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Polska “  kresy -  Z yd r.
Kraków, 12 lipca. 

^is) Wszystkie trzy „ustawy krasowe" zosta- 
«y przez Sejm uchwalone. Za dwiema pierw sze 
Uri, IjC/ącęmi się jeżyka urzędowego w admini 
stracyi i sądownictwie,. glosowały wszystkie 
Stronnictwa polskie, nie wyłączając PPS, a trze 
jcia, regulująca sprawy szkolnictwa przeszła 
głosami stronnictw polskich za wyjątkiem PPS 
I  części „Wyzwolenia".

Mniejszości narodowe i to bez wyjątku w glo 
sowaiiio udziału nie brały. Nawet jtgodowy i 
tak < zeslo wychwalany poseł ks. Ilkow i jego 
(grupka, co oczywiście wywołało nie maie wra 
lżenie na stronnictwach polskich. Ukrainiec 
poseł Gtirueki w deklaracyi swej nad przedłożę 
Jiiami nazwał uslawy „nowem ćwiarlowaniem 
Bierni ukraińskiej i nową aneksyą1, Białorusin 
fTaraszkiewicz zaopatrzył je epitetem „trzc-ch 
potworków" soc. Ukraiński demonstracyjnie 
przemawiał w języku ukraińskim, Niemiec Ut- 
ta twierdził, że ustawy „budzą podejrzenie nie 
-szczerości", a posej Grinhaum skarż™ się, że 
„ustawy nie tylko ignoru,ą nasze istnienie, 
lecz w rezultacie blpwiajg nar, między młotem 
a kowadłem, i robią z nas kozła ofiarnego na 
kresach". Że poseł Grinbaum użył trafnej cha­
rakterystyki, mówiąc o miocie i kowadle, o tem 
niech świadczą dwa cyLaty; Poseł Kiernik w 
mowie swej powiedział między iiinemi:

Niewątpliwie będzie to probieźem stosun 
ku ludności żydowskiej do państwa, czy o- 
bierze ona diogę języka państwowego, czy 
też ojczystego ludności niepolskiej,

’A  w godzinę później z tej samej trybuny 
sfejlnowcj oświadczył Ukrainiec pos. C.hrueki: 

„Dążąc .dh spolonizowania narodu ukra­
ińskiego, chce- ie za.ruć czystą jego duszę 
i zarazić go wym antysemityzmem Pro­
wadzicie na wiecach propagandę, antysemi 
cką usiłujecie zaś równocześnie stworzyć z 
Żydów narzędzie polonizacyi, aby nasz na 
ród na nich podjudzić".

Nie trudno sobie ledy wyobrazić, że ustawy 
faćiśkają żydostwo między dwa kamienie młyń 
skie. Tam groźba wyraźna i tu groźba ukryta. 
I  dla tej sYluacyi żyrdostwa ani rząd, ani Sejm 
nie okazał krzty zrozumienia. Bronimy się 
przeciw katastrufie, bo któreż społeczeństwo 
przeciw niemu się nie broni?

Nawet PPS zajmuje nieszczere, dwulicowe 
stanowisko. Kto nie wierzy, niecłi przeczyta 
Nr. 187 „Robotnika". Na 1. stronie czytamy w  
mowie pos. Niedziałkowskiego, przywódcy 
PPS.

„Szanowni panowie. Rozumiemy, ze za­
gadnienie żydowskie, tagadni nie niemie­
ckie, zagadnienie — drobnej zresztą — 
mniejszości rosyjskiej, leży w  innej pła 

■ szęzyźnie, aniżeli zagadnienie ukraińskie i 
białoruskie. Spodzlcy imr się, że Rząd w  
najhliższeg1 przyszłości zaproponuje Wyso 
kl«j ustawy, które będą równolegle 

i t starały lię rU2 trzygnąć to zagadnienie.’'
~ ft. zatem i zagadnienie żydowskie i niemle- 
fkiel

A na stronie 2. tego samego numeru, czytamy 
m mowie 'drugiego przywódcy PPS posła Cza- 
pińskiego ,T.go w n iw  -
bsB « » « »  JWEK* przedłożył gra-

jekt ustawy o szkolnictwie dla mniejszości 
narodowej niemieckiej, gwarantujący w 
myśl Konstytucyi całkowitą wolność kul­
turalnego rozwoju."

A zatem tylko — niemieckiej! O żydowskiej 
ani słowa!

Zaś na siror.ie 3. tego samego numeru pisze 
redakeya „Robotnika":

,;Najbardziej jednak wczoraj podnieco­
ne był p, Gninbaum, a to z tego powodu, 
że przy ogniu białorusko-ukraińskim da 
remnio chciał upiec pieczeń narodowo—ży- 
dowsKicli praw7 w sądzie, w urzędzie i w 
szkolnictwie .

A zatem żądanie posła Niedziałkowskiego 
na str. 1 staje sie na stronie 3. sarkastycznie 
nazwaną: .pieczenia naroilowo-żydowskich
praw przy ogniu białorusko—ukraińskim! — 
Komentarze zbyteczne!

Jakże tu dziwić się p. Kier.iikowi i p Sian. 
Grabskiemu, skoro takie jest stanowisko PPS?

Sipiśmy zawsze i stoimy na stanowisku, że 
przy ureguIowTaniu kwesty* tak głęboko wrzy­
nających się w życi!--pp)i1yczne j społecznb-kul 
luialne państwa purśkfcgo. żadna 1zw mniej 
s/ość naiodowa nie suiie siać wyłącznie na sta­
nowisku egoistycznem swej narodowości, podo 
bnie, jak niezgodne jest zdaniem naszem z pań 
stwową racyą stanu, jeśli naród polski, stano­
wiący historyczny podmiot tego państwa, prze 
ocza fakt istnienia na ziemiach Polski jakie­
gokolwiek rpołecztńswa o własnej tradycyi na- 
rodowo-kulmralnej. I dlatego leź naszym pun 
ktem wyjścia przy rozwikłaniu ciężkiegc i od­
powiedzialnego pi obłemu - obecnych projektów 
rządowvrh jest żądanie,- że i .mniejszości narodo 
we mają obowiązek szukaniu wypadkowej, u- 
względnia jącej n:i równi interes, państwa, któ­
re dążyć musi cło tego. abp jego oblicze i stru­
ktura była możliwie jednolitą — z specyficz­
nym interesem i potrzebami kulturalnemi da­
nej mniejszości.

Z lego tez pum:tu widzenia uważamy np. żą 
danie nauczania języka polskiego, hisloryi, l i­
teratury. nauki o Polsce w szkołach mniejszo­
ściowych (utrakwizac.ya robi z nich oczywiście 
karykaturę) w języku polskim za rzecz nieod­
zowną i słuszną, tak w interesie państwa jak 
i mniejszości.

Sztuka rządzenia i współrządzenia pań­
stwem narodowo niejednolitem polega właśnie 
na uzgodnieniu sprzeczności. I dlatego też 
zawsze podkreślaliśmy, że analogia z narodowo
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pt 10 i 26 kg. poleCh;
Ska ALc. Bracia Roluiocy, Irakś w, Mt/ł; askali

jednol tą Francy ą, Anglią, czy nawa Niemca­
mi, jaką często słyszy się z ust polbyków poi 
skioh, chromą na obie nogi i jest aualogń 
czysto mechaniczną, a nie polbyczną.
■ Dlatego też ostatnie uslawy, względnie dwie 
pierwsze z nich,.są —  u ile oczywiście rzeczy-* 
wisteść suyicrdzi szczerość zamierzeń —  są i«. 
stomit pierwszym krokiem naprzód i zory^nto 
waniem się w ciężkich błędach przeszłości nie 
tylko p. St. Grabskiego, alt całej polskioi racyi 
stanu.. , „ ..j ■ ;v;

Jednak — nie w stosunku do Żydów, któ 
rych istnienie rząd pragnie przedypiomatyzo 
wad. " ,

Kiedy poseł Grinbaum w  estatniem swfchi 
prż.eruó\vieniu pulemizow ał z żądaniem posłe. 
Thugutla, który — jałc wiadomo — po­
cieszał nas pewpem moraronmm ai do jesie-.. . 
ni i kiedy użył zwrotu: „Pocóż tedy p. Tknw 
gutt mowi o jesieni?", jakiś głos na prawicy za 
wołał „W  maju!”

Otóż „w  maju!" To jest, jak' dotąd, skryta Ul 
lencya rządu wobec postulatów żydowskkli 
które wszak w pełni stają na stano/ situ owiej 
ywpadkowej, o której wyżej wspominaliśmy^ 

„W  maju" —  brzęczy nam w  uszach od 5 latl 
I to naigrywanie sie z postulatów 3 i pół mi-- 

liona ludności żydowskiej, to traKiowanie pc.- 
ważntgo problemu bez szczerej chęci jego pozy] 
lywnego. dla państwa i Żyrlów dcdi.tnieso ro* 
y iązania, uważamy za ciężki Dład.

I z tego przeświadczenia płynie nasza ki^Ey^ 
lca i nasza —1 gorycz. , > - ,

'Wai-8Zaw*, 11, 7 PAT. Według zasięgniętych w  
MSZ, informacyi, rząd polski w wyniku wymiany 
zdań prze,prov:udzonej z rządem angielskim, lran- 
cusl.itn i belgijskim otrzyma! *v, dniu d lipca ze 
strony rządu angielskiego zaproszenie do wzięcia 
pośredniego udz)dlu w Łonierencyi londyńskiej. 
Poselstwo r oickie w  Lo ndynie byłoby m ianov-ie  
najszczegółowiej informowane o przebiegu obrad 
celem iunoiliwien.u rządowi, polskiemu yirzedBta- 
wiabją kppfgrepcp swoijh zapatrywań l kpnlńret-

nych projektów w  każdyir pusnk-ie, będącym przed 
mioten roń-azań.

Zgouę rządu polskiego na wzięciu udziału w  kom 
ferencyi londyńskiej uprawnia otrzymanie notyłe* 
kowanego programu homferencyi dotycrącej wy­
łącznie planu Djvcsa i  spraw odsakoaowawczycł. 
ora z  ograniczania składu uczestników do przed­
stawicieli państw, które wzięły udział w  kUdzł-* 
w  Spaa, v ' przeciwnym razie zastrzega sobie rząd 
po i i  możność wystąpienia P bezpośrgdgi udzii) 
W kpnferencyi, ;>i ' . . pi .
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Wymiana not w sprawie Kłajpedy.
P ism o  pr<£Z. R ady  a m b a s a d o ró w  d o  p o s ła  C h łapow sk iego

♦V**rszawa, H ; 7 P A T . Do pana Chłapowskiego 
(posła i  ministra Rzeczy p. polskiej w Paryżu. Pa­
nie Muaslrze! Mam zaszczjl przęsła Cpanu w za­
łączeniu tekst konwencji z <S. 5 1924, zawartej w  
Parynu między Iniperyum brytyjskiem, Francyą, 
.Włocnami i Japonią z jednej strony a L itw ą z dru- 
gej strony wprzediniocie 1.1 ijpedy, jak również 
tekst zarządzeń przechodnich odnośnie do lej kon­
w encji. ając swoją aprobatę tej konwencji rządy 
^przymierzone przejęte były nadzieją, że podpisa­
nie konwencyi mogłoby przyspieszyć wznowienie 
pokoju K uroge wschodniej a w  szczególności 
ustalenie stosunków normalnych i  pokojowych po­
między rządem polskim a rządem litewskim. W  
tym względzie icli zapatrywania jakie rządowi l i­
tewskiemu podają do wiadomości są następujące: 
Rządy sprzymierzone chciałyby usposobić rządy 
polsik i Litewski do uzgodnienia bezzw łocznego pe­
wnych krokow, zmierzających do polepszenia ch 
su&unków wzajemnych a mianowicie 1 ) ustalić 
normalne slosunu konsularne i  dyplomatyczne 
między Polska i  Litwą, opierające się na wzajem- 
nem uznania de iare o to  rządów, 2 ) niestosow ać 
żadnych ograniczeń ekonomicznych w  jttamdiu, 3) 
przedsięwżiiąć wszystkie środki, zapootegające 
Wypadkom o charakterze podniecającym opinię.
1 Mocarstwa sprzymierzone są przekonane że gdy 
*55 o to  rządy przyjęły wyżej wym ienloce sposony

ItinliihiHińiisinisl
iPe#to*ki o rekonstrukcyi gettnołu.

to rozwój między ńimi stosunków7 znalazłaby u- 
lalwienie.

Proszę przyjąć panie Ministrze zapewmienia 
mojego wysokiego szacunku Poincare.

ODPOW IEDZ R ZĄD U  POLSKIEGO
brzmi jak następuje:

Panie Prezesie! Notyfikują!’, rządowi polskiemu 
tekst konwencyi zechciał Pan zakomunikować po­
gląd rządów sprzymierzonych, mający na celu po. 
lepszenie stosunków poisko-ltewskeh. Potwierdza­
jąc odbiór tego zawiadomienia i oceniając, lnten- 
cye, które skłoniły rządy do apronaiy układu w 
przedinoeie terylaryum Kłajpedy i donoszę, że 
rząd polski przyjmując swój pogląd dawniej sfor­
mułowany na niedostateczność gwarancji., udzie­
lonych Polsce w  tych układach przyjmuje do wia­
domości noltyfikacyę. W yraża przylem nadzieję, 
że główne mocarstwa sprzymierzone podpisując 
i gwarantując te układy zdołają również swoją sta­
nowczością osiągnąć kompletne i realne, wprowa­
dzenie w  życie tychże, stosowmie do uprawnionych 
interesów Polski. Rząd polski jest sz.ezęśliwy, że 
stwierdzenia ścisłej zgodności poglądów swoich na 
sposób polepszenia stosunków poisko-]1 terwskłch 
z zalecania rządów7 sprzymierzonych i w7yraża go. 
tow ość, o ile  to jego dotyczy przyjąć bez zastrze­
żeń te zalecenia.

Zecnce Pan przyjąć Panie Prezesie zapewnienie 
mojego wysokiego poważania. Chtepowsan,

„Wyzwolenie" Soczyste z prawicą!
. iSn Warszawa. (telefonem; W kuloarach sej- 
Wnowych rozeszła, się senzaeyjna pogłoska, że 
i.2ym się w  tajemnicy przygotowania celem 
tw orzen ia  nowej czysto polskiej większości v> 
łsejcnie, któraby objęła ster rządów.

f f  .skład no>wej w iększości m ia łyb y  wejść irzy  
jpartye p raw icy  (Ghjena, Piast, W yzw o len ie  i

; iWogółe W yzw o len ie  z prez. Thiuguttem na 
Ktzełe postanow iło przesunąć się na p raw o po 
w ysb łp ien iu  trzech członków , Bałina, Szakuna 
,i H ołow acza, k tórzy  stanow ił, stalą opozycyę w  
Jtnibie przeciw7 polityce Thugutta. Częściowe po 
W in n izen ie  pogłoski w id z i się w  sferach sej- 
jmcMwych, w  onegdajszym  artyku le D w u gro- |

Faryż, 11, 7 P A T . W  czasie przemówienia w  se­
nacie Poincare oświadczył, iż  uważa raport Da- 
vesa za znacznie więcej korzystny dla Francyi ani- 
ie ł i  propozycje Bonar Law , Poincare uważa je­
dnak, iż  przed zwołaniem konferencji należałoby 
wysłuchać Niem ców. Na konferencji londyńskiej 
nie mogą być narzucone ł-rancyi żadne wnioski 
w  sprawie zaniechania zastawów.

Poincare" w yraził dalej pogląd, iż  komDsya od­
szkodowań zachowuje nadal wszystkie należne jej 
fUtrybucye władzy, a więc i stwierdzanie w  przy­
szłości uchybień ze strony Niemiec. W  każdym 
trazie sojusznicy zachowają niezależność odnośnie 
do swoich postanowień. W końcu przemówienia 
Poincare w yraził życzenie 1, aby na kanferencyi łon 
Myńskiej rozpatrywany był całokształt spraw zw ią 
danych z likw idacją wojny, do których wchodzi­
łaby kwesty a uługów mięuzy sojuszniczycb „ sgra- 
Sn ds»t*w i iYBgioeeo w naturze,

szówki, zawierającym pochwały poć adresem 
]ios. Thugulla, za jego działalność w sprawie 
uslaw kreiiowj |i.

Na podstawie ostatniego okresu działalności 
ThugtiHa w Sejmie nie jest wykluczonem, że 
powjższa pogłoska okaże się w najbliższym cza 
sic rzeczywistością.

W związku z powyższymi wiadomościami 
łączą pobył min. spra\y woj.sk. gen. Sikorskie 
go w Spalę u prezydenta Rzeczypospolitej, któ 
ry ma dotyczyć m. in. również rekonstrukcyi 
gabinetu Rekonstrukcya dotyczyłaby narazie 
resorta min. spraw zagraniczncli i oświaty. W 
związku z tern wymieniają już j | szłych kan 

| dydatów na stanowiska owych ministerstw.

Dyskusya w sprawie amnestyś 
w parlamencie francuskim.

Paryż, 1 1 . 7 P A T . W  czasie dyskusyi nad amue- 
slyą izba deputowanym rozpatrywała sprawę Mai 
v y ego . briana enerjiczuie bronił Mab7y ‘ego po­
wołując się na świadectwo gen. Joffra, oraz wielu 
dowódców wojskowych, którzy w  swoim czasie 
złożyli jawny hołd M alvy ‘emu

Malcy ze swej strony broniąc się przypomniał, 
iż  w  tym samym czasie, gdy otrzymał dym isję 
rada ministrów złożyła mu mozieŁowanle za usłu­
gi, które położył dla obrony narodowej. Cala le- 
v  ica izby oklaskiwała goi ąco Malvy‘ego

Dyktaior Hiszpania w Marokku.
Madryt, U . 7 PA T . Gan, Prim o de R iyerą wyje- 

dud „a Mm mIu

Wczorajsze obrady Sej uiu.
Budłef na rek 1914 uenwaten#.
Sin W arszawa. (Telefonem). Na wceorajBzeai

posiedzenia sejmu referowai por- n.onopc8 yós*i 
o przedłużeniu aż do września 192T7 nwaHiści A .  
wania egzaminów wedle dawnego tryou w  sesko. 
łach akademickich dla studenlów, którzy rozpoczę. 
li studja przed Ib września 1922. Ustawę przyjęto 
w  2 i 3 czytaniu.

Następnie przystąpiono do głosowania nad ca. 
lokształtem preliminarze budżetowego i  rjad note- 
wą skarbową n; rok 1924. Ustawę przyjęto w  trzd 
ciem czytaniu po f o t k i  ej dyskusyi.

Przy tej sposobności w ygłosił p. marszałetc sej 
mu isroczyste przemówi enię podnosząc ważuuiśd 
uchwalenia pierwszego budżetu Kzpłtej.

W  dalszym ciągu przyjęto szereg drobnych u, 
staw i odroczone obrady dopoi,©działkr.

O bra i Jy konw entu  se n io ró w
Sin. Warszawo (telelonem) W dniu wczoa 

rajszym obradował Konwent seniorow, na<H 
siyisobem zakończenia prac letniej sesyi sejmu. 
Postanowiono zakończyć prace sejmowe uSi 
przyszłą sobotę, poczem sejm rozejdzie się na 
ferye letnie.

Jeśliby jednak senat pow zią ł pewne popfa.W, 
ki do  ustaw uchwalonych  przez sejm, i o sejm1 

m usiałby się zebrać na 2  specyalne posiedzenia^ 
na K lórychby za ła tw ił popraw k i senatu.

Pon iew aż wniesiono w  sejmie o k o ] 0  20C w n io  
sków nagłych, uchwalono zw rócić  się do klu-, 
bów  o zrew idow an ie ważności tych  w iuoSków ,

Pos. Reich poruszył sprawę pos. Priłuckieó 
go, na co marszałek oświadczy1, że pó ustaleniu 
faktów zarządzi zwołanie w lej sprawie sądu 
marszałkowskiego.

Zwkot w aferze żyrardowskiej 
b. ministra Kucharskiego.

Sin. Varszawo (tePfooem) Na posiedzeniu. 
Komfsyi dla zbadania afery żyrardowskiej b.j 
min. Kucharskiego przyjęto wniosek poś. Bro-: 
dackiego (Piasi) o wrstrzymanie .deeyzyi w tej 
sprawi©, aż do wszczęcia dochodzeń przez pro 
kuratoryę.

Przyjęcie tego wmiosku przez Komisy^ było 
żywo komentowane w kuloarach. Bhz.,5iycn 
szczegółów na razic^brak.

Katastrofaln]' pożar w MessynLe.
fUym, 11. 7 PA T . Dziś nadeszły szczegóły poża-’ 

ru w  Mesynie. P rzyb ra ł'o il rozmiary’ bardzo sze­
rokie, ponieważ od ostatniego trzęsienia . iomi ni-e, 
oatmeowano w ielu domów i  wZnoszOmo tymćza-, 
sowę toaynki drewniane Pożar roipo^zął się w, 
szkołę żeńskiej. Kościół del Carmine szkoła i 200. 
drewnianych budynków mieszkalnych spionęto 
Straże pożarne wezwane aż z .Cattąnii R e js ie  
Główrną pomoc okazyw'ało wojsko t . ząłogi ak.ręJ 
tów. P ize z  pewien czas obawianc się, że wskiuiel^ 
silnego wiatru pożar zniszczy większą część mia-« 
sta. 30 osób jes1 rannycli. Z teg powodu dżisiep 
szy Messageio zamieszcza ostrą k r y ty k  władi, 
że mimo stałych obietnic rządu po 1 0  latach jakió 
upłynęły od ostatniego trzęsienia ziemi, mias% uie 
oooudow ano i zezwalano na v ■zm -sze .io drerwnia- 
nych barel ów.

Ze sportu.
Z OLIMPiADY PAPYSELŁl.

Fin£-1 na 200 m 

Czwarty dzień zawcuaow przyniósł Ame; ykaa^otni 
w biegu nc 2 0 0  m po nader zaciętej waset S"Wiet 
łne zwycięstwo. P ierw 6 zj7 pj-zybyf bóhatz (St. Z j.) 
w  czasie 21‘6 sęł, drugi. Paddok (St. Zj.) trzeci 
Liddel (Anglia ), czwarty H ills (St. Zj.), piąty Nor« 
ton (St. Zj.), szósty Abraham (Ang.).

Fiua/ na ijooo m z przcszkoeaimi.
1 ) R itola (F in l.) 9*33.6 sek. bijać rekord olim­

pijski 2) Katz (F in l.) 3) Bontemps (F rancja ) 4)j 
Rick (St. Zj).

Chód n » 10.000 ni
Do finain aopuszczmo 5 następujących zaiwuńnf. 

ków: 1 ) Groodm an (Angl.) 2 ) Caytsi /W iochy),
3) Hiukle (St. Zj.,) 4) Bosatra (W Ł ) 5) E lerm onf 
(F r .) Austryacki mistrz w  < bodzie Kfihne’ wy<* 
kazał najpiękniejszy styl podczas eltotnacymegc 
startu, wyprzedzając sw oid i współżawodriilEóyK 
przy 3000 m o 200 m, został orzes angielskiego isę* 
dziego zdyskwalifikowany ku wiALierau oburzaniu 
publicznosu.. Lustry«  w rosła  protest 

Clou olimpaiady stanowi bieg m eratof ik i, k iórjj 
*ij ma odbyć 18 bm bą-pnookraeui 45“ km 198 m

U staw a o  p eln ^ m ^ cn ktw ach
Siu Warszawa, (telefonem) Na wczorajszem 

jposiedezeniu Romisyi skaibowo-budżetowej od 
jbyio się trzecie czytanie ustawy o pełnomocni 
piwach skarbowych dla rządu.

Artykuły 1—4 p&yjęto bez zmiany.
.' Art. 5. dający rządowi upoważnienie do zmia 
p y  granic wojewódzitw wschodnich został odrzu 
tcon y  głosami lewicy ‘ Prawica za-nrzegia sobie 
postawienie lego artykułu na pełnym Sejmie, 
jaka wotum mniejszości.

W  dalszym ciągu przjjęlo bez zmian art na 
stępne, przyczem art. 9. upo\, ażniający rząd 
do przeprowadzenia rtdukcyi pensyj urzędni­
ków został skreślony.

Art. 10, dotyczący rewizvi koncesyj rządo­
wych został uchwalony w brzmieniu całkiem 
zmienionym.

Ustawa cała zostanie przedstawiona w  pońie 
działek na plenum sejmu.

Poincare o konferencyi londyńskiej



N r 156. NO W Y D ZIENN IE " nie3ziela 13 lipca.
v .'.'is ,rt -yrm. Ttr. gr t̂ris,,Ł...‘T;>̂ .lłif.î :.,, mû

Zeznania b. dyrektora policyi dra Llękiewicza oraz b. naczelnika wydziału bezp. dra Rroszklewicza.
Fraków, 12 lipca.

Zeznania b. idyrekLora p o licy i dra R ę k iw i-  
!U a, które stanow iły  n a jw ażn ie jszy  m om ent 
Syczorajszej rozpraw y należały zarazem  do naj 
iciek wszych  w  obecnym  procesie, jak o  pocho- 
iłzące od ówczesnego bezpośredniego zw ierzch ­
n ik a  służby bezpieczeństwa w  m ięście. Pan  dy  
tetu or rtęKiew icz, w ie lo letn i dośw iadczony u- 
M ęiln ik  po licy i, zn a jący  gruntow n ie stosunki 
Itiakow sk ie, nie taił b yn a jm n ie j na rozpraw ie, 
że ostte lep iesye, a zw łaszcza zakaz zgrom a- 
Użeó, w yd an y  przez b. m in. K iern ika , w  nie- 

m ierze p rzyczyn iły  się do  smutnych 
te jś ć  listopadowych. P og lą d y  p. R ęk iew icza 
Jta n iefortunny zakaz zgromadzeń, na m ałe

znaczenie dem onstracyi przeciw  p o licy i w dniu 
5 listopada, oraz na laKtykę w  obliczu  n ie­
szczęścia (konieczność chw ilow ego  usunięcia 
w ojska i policyi,. celem  przyspieszen ia lik w i-  
dacyi zajść, nosiły cechę w yczerpu jącej jasno 
ści i pełnej niezależności.

Chory sędua przysięgły.
Rozpraw a wczorajsza rozpoczęła się o godzi 

nie 10-tej, a to z  pow odu  spóźnienia sędziego 
przysięgłego dra K irscha. Nia upom nienie prze­
wodniczącego oznajm ił p. Kirsch', że czuje się 
chorym  i z trudem  ty lko  zd r 'a ł p rzyjść na roz 
prawę.

Przebieg przesłuchania dra Rękiewicza.
Przystąp iono do przesłuchania b. ayrektora 

fio iicy i dra Jana Rękiew icza, k tóry  zeznawał 
p rzesz ło  2 godziny. Św iadek opow iedział n a j­
p ie rw  znany przebieg zgrom adzeń s t r e fo w y c h  
z  końcem  październ ika ub. roku. Zgrom adze­
n ia  h y ły  naogół spokojne, w ysuw ano na nich 
postulaty natury gospodarczej i po litycznej. Sy 
tdaeya zaostrzyło się od ch w ili ogłoszenia m ili 
ta ry zacy i kolei. 4 listopada otrzym ał św iadek 
zaw iadom ien ie od posła Bobrowskiego 0 za ­
katarzę cd b ya a  wiecu w  Sokole. Pon ieważ 
ied irJc sala ta była zajęta, św iadek ośw iadczył, 
ź «  zgrom adzenie będzie m usiało się odbyć w  
D em u  robotniczym . Jakkolw iek  w o jew oda zao 
strzy ł zakaz zgrom adzeń, św iadek uważał dnia
0 listopada za niewskazane ropędzać zgrom a 
uzone tłumy. Uczynił to dopiero na w yraźny 
rozkaż w ojew ody, T łu m  jednak n ie chciał opró 
zm ć ul, Dunajew . V  go, wobec czego zw rócił 
się tio posła Bobrowskiego, by  ktoś 2  p rzy  wód 
ców  p i/em ów if do  zgrom adzonych i zachęcił 
ich .do  udania się. do dom ów .. R zeczyw iście tak 
Stęilalo. Tego samego dnia otrzym ał św iadek

> d  wojewody instrukcyę, źe pa  zgrom adzenie, 
t> listopada które m iało się odbyć w  zam kn ię­
tym ioksja, musi być wydelegowany' urzędnik 
W ładzy,.politycznej.

Zaw iadom iony ' o tem  pos. M arek ośw iadczył 
Wt robotnicy nie zgodzą się na obecność de- 

" lega ta  „rządy  w  ich  p ryw atn ym  lokalu. Wobec 
le j odpow iedzi pus. Marka wojów oda Gałecki 
stanowczo zakazał odbycie zgrom adzenia, w y 
R a jąc równocześnie zakaz grom adzenia się 
p rzed  Tom em  robotn iczym .

Dy r. Rękiewicz ai« uważał dn 5 
listopada, żc sytnacya jest groźna

R łzew .i Czy pańska służba wywiadowcza przed 
6-tym listopada nie przynosiła pana relacyi o na- 
UtfOjaCh, panujących wśród tłumów, o  jakichś 
(przygotowaniach ćo wrogich Wysiąpleftz

ŚwiaueL Służba wywiadowczą odbyw i się 
łtale. Od dna 2-go listopada podawano mi, że 
bastrćj jest gorętszy, podniecenie wzrasta, jednak 
żadnych konkretnych faktów, wskazujących na 
jifzagotowanie gwałtownych czynów uie było.

Frżew ,: Czv po zajściach w  dniu b-go, kiedy ty­
lu polićyanióW zostało poturbowanych, nie uwa­
żał pan dyrektor za stosowne wydać jakieś spe­
c ja ln e  zarządzenia?

fcw.: Uważałem, że naiparcie na tłum wywołało 
leŁ  smutny wpływ , że jacyś napastnicy z plant 
etorzuuili policyantów kamieniami N ie  uznałem 
-lego jednak za przygotowanie do jakiegoś silniej­
szego oporu.

Przew ,: Słyszał pan w  województwie wtedy, że 
także z Domu rob. rzucano kamieniami do policyi? 

L "^w.j owszem , mowiono tak na konferetacyi. O 
ile  sobie przypominam, było to później przedmio­
tem dochodzeń, jednak nie zdołano tego stwier- 
dtw.

PWtow.r Jak pen dyrektor tłumaczj sobie te eks- 
t u ;  przeciw policyi?
1 IV . :  Jako odruch niepoczytalnych indywM yćw

Dwa w,: Pan Gałecki przedstawił nam tu, że pan
Sijnrektor powiedział mu, jakoby pos, Mr.rek w y ­
ła z ił  się, żc  delegat rządu w  razie przybycia na

zgromadzenie będzie zmasakrowany. Czy tak isto­
tnie powiedział panu pos, Marek? 
i. Św.: Tego sobie n’e przypominam, powiedział 
natomiast,- że w  tal Im : azie za nic nie odpowiada.

Prśew .: Czy pan nic pamięta, czy toż wyklucza 
powiedzenie że „będzie zmasakrowany"?

Św.: Mogę raczej stanowczo zaprzeczyć, niż 
twierdzić.

Przew .: Czy pan dyrektor mial relacye, ze ca 
zebraniu w  dniu 5-go w zyw ali mówcy ł łumy do 
przybycia na ul. Dunajewskiego w  dniu następ­
nym?

św ,: Mojem zdaniem było to zupełnie zrozumiałe. 
Jeżeli się chce skłonić tłum do rozejścia, to me 
można inaczej postąpić, jak zapowiedzieć, źfcjy 
jutro znowu przyszedł. P rzy  wezwaniu do lozej- 
śoia nie możiia powiedzieć „w ięcej się nie zoba­
czymy".

Przow.: Czy zakaz zgromadzeń był wydany przez 
wojewodę w  porozumieniu z panem?

św ,: W ojewoda'wydał zakaz zupełnie bez mejej 
wiedzy. Później ja musiałem go zaakceptować, ja. 

.ko ic-zkaz mej przełożonej władzy.
Przew .: Czy nie słyszał pan co o aojhwkach, któ­

rych wystąpienie było zinnowiaoane j czy pan nic 
z togo powodu nie zarządził?

św .: Owszem, zóstałó jfiisfądzone zabezpieczenie 
wszystkich obiektów u źy cznośni punl.; wyraz 
cojów ki" powtarzał się ty - razy, ze przestało Się 

do niego przywiązywać sptcyałną wage,

Zarz^dzeiila policyi w związku 
z asystą wojskową.

Dr Kękiewicz przedstawia w  dalszym ciągu w  
odpowiedzi na pytania przewodniczącego, jakie za­
rządzenia wydał jako zw iei zehnik komendy po­
licyi, cełć-ra niedopuszczenia tłumów pód Dom rob. 
Dla współdziałania policyi z wojskiem oddał dyr. 
Rękiewżcz jeszcze w  ponieć ziiałek ranc oo dyspo- 
zycyi gen, Czikle 20-kiłku urzędników, którzy 
m ieli peinić służbę przy oddziałach wojskowych, 
przeznaczanych ho asystencyi. Urzędników tych 
rozdzielił gen. Czikel między oddziały, a zadamerr 
ich byio wezwać tłum do rozejścia przed wkrocze­
niom wojska.

0 samych zajściach w dniu 6 listopada miał świ? 
dek relacye, a na bieg wypadków nie W la ł wobe*; 
zdecydowanych zaizadzeń wojewody żadnego Wipłj 
wu. W ie tylko, że koło godz. 11-ej Walki się skoń­
czyły na rozkaz z W arszawy, nakdzujący wycofa­
nie wojska i policyi. Urzędowa nie otr zymaj; ża­
dnej wiadomości, jak również nie zna treści od­
nośnego zarządzenia.

Dlaczego wycofano )#©licyę?
Przew .: A  czy panu dyrektorowi było wiado- 

mom, co się m«i stać z poiicyą?
św .: ‘Wiedziałem, że objęła służbę robotnicza 

straż porządkowa. Pol i cyc zaś w  zmniejszonej licz­
bie pełniła służbę w  odleglejszych częściach mia­
sta, Dnia 7-gc straż porządkowe jeszcze istniała, 
zaś policya w ciągu tego dnia obejmowała coraz 
szerszy okręg miasta. W  dniu tym na konteren- 
cyi z p, Ołpińskim i  gen. Żeligowskim  ułożono, 
że broń tns być w  ciągu środy wydana.

Przew .: A  co było z bezpieczeństwem?
Św.: Byłem poinformowany o roBnK“waeI, mię­

dzy pos Bobrowskim a gen. Całkiem w sprawia

Gdyby

zapewnienia bezpieczeństwa w  przejściowym okrę 
sie.

Przew .: K to wydał zarządzenia co do policyi £ 
jakiej treści było ono?

św .: Może komendant policyi ołrzymai to pole­
cenie ja specyalmie nie miałem odnośnych rozka­
zów.

Przew .: W .ęc pan nie może nam powiedzieć, kto 
wydał te polecenia; ale panowie musieli się zasta­
nawiać nad tern, że powstaje jakaś próżnic.

Św.: Wiedzieliśmy, że stuło się cos nieformalne­
go, chwilo ,vo jednak nie było środków zaradczych.

Przew .: Jak długo trwała taka próżnia.** Kiedy, 
zostało coś decydującego przyjęte dc wtąfflomoSc*
0 wycc^aniu policyi?

Św. : Chodziło o jaknajsZybszą likwidiwiyę zujśd
1 uniknięcia wszystkiego, oo m oy l-v  zaostrzyć 
konflikt P>dicya nsunęłu się z  placówek, n> 
rych możnaby wywołać powtorzani-e walk, ustąpi­
ła z odcinka zajętego przez robotników.

.Przew .: Kro wydał policyi to zarządzenie?
Św.: Przypuszczam, że komendant Kłeczek,

nie zakaz zgromadzeń ..
Przew .: W ięc pan nie wydał żadnego zarządze­

nia. Jakie pan odnr'~ł jpjrzed zuiściami 6 listopa­
da wrażenie co uc. czwoju wypadków?

Św.: Mime się ziiywało, Ze ilzień tra minąThy 
jak popfzetii e, gdyby nie zaj a* zgromadzeń.

U odUecz dla zaiLkniętyct 
połicyantów.

Zast. poszu. law. Szurley: Pan dyrektor sjystal
0 tem, że dwa oddziały ^alicy? zostały zamkaaęta
1 były w  oń-ężeniu. Rzecz ta by Ir  bądź co i  %4l 
n-esłycnana. Czy p w  podjął jakieś laroki ceijas fu 
wołnifenda poUcyaut-tow ?

Przew.: K iedy paa dyrektor dwssieidjLl akt «* 
osaczeniu poiicyi.? 

św .: Dopiero . * ptóriuciu.
Prac w .- Czy wiedztaj pan o im ,  że  udZ'ał *  

Garbarskiej odp,idwąjaonc po  roi «  do­
mu rob jtn iczefo  i  czy nie uważał r«wi za stOagWO* 
podjąć jakąś inJełayeDcyę? 

św .: IuterweupyL ute padejnkuwatai. /
Zast poszk. adw ? urfey Cz" urtó1, 

nie był t powodowany yokasuwier* 
dzy z nowodu teroru?

Św.: Bsrak sk  dawał się cdnmt SMiaiTOun 
Łry*- , łeŁlomjdetoiwanibi poicy;',

Zast. poszk. adw , Szurley; byiĘ 
że truano wykonywać władzę 

św .: Trudnu także (fiategp, że WKfcafeK* «doąi|gnj*Qk 
brejonę.

Nie było zgromaózoDML tm  
mćmifeNtAC^...

FrOk. dr J u W -  Diacsocgo pan ttofc-
żai za stosowue polecić rjsjpęÓBeiJae flutsAw ■#* 
branych dn;a 5 1 atapada, akańu pyf wkb£ U W
madzeń?

św.: N ie  uważałam żc jesi to z^ł-cm* ■ J t  yą
zrozumieniu -istawy tytko były. to paggonfefla żb 
b.żDe łhany, które można rozpędOać tyfhB ppagj 
stanie w j  jąUiowjsn, a stazn l ^ j j j i o iw g s  -JWWPCW1 
nie było.

F iok . dr Hubel: v'dęa pan cycetor uważa, 4r 
kiłka tysięcy zebra-ytir ludzi to oto fest z|ppnag i
dzesśe?

św .: Nie, gdyż nie byłe yrzcosówMń,
Prok, dr Hubei przytaczr z  a ów  peruofa ZWWoh 

ty użr^tt przez mówców w  dnśu tyn^ jak J n tM  
krerr się poleje' itp. poczen? zapytuje t o ł a t o .  
czy obstaje p izy  twierdssenńu, że bytu te MpnR0to 
dne‘ ‘ zebranie.

Św.: Proszę tece słowa „przygodne" nie brać 
dosłownie, Ja zeznaję Bk. jak ie jest Moje praekjfr- 
nanie.

Przew .: Czy w  takim razie nie uważa? pen 
rektor tego za manifestacyę? Bo rówuAd raHeś» 
testacyi zakazywało obwieszczenk w o je w c ^ .

św .: N ie uważałem *ogo również za m  
cyę.

Niezachwiane zaufanie do 
posłów P, F. S.

Obr. dr Woźniakowski: Czj pan jako dyrektoc 
policyi w ierzy ł przywódcom # r t ł i i ł j w p ,  IM
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w  staniu utrzymać .ąxJŁÓj?
ŚW.: W ier żytem.
Obr. tir Woźniakowski: Gayoy panu dyrektoro­

w i pozostaw i oj. o caią kompetencję przysługującą 
ytym czy pan sądzi, że byłoby' dos/.lo do tragicz­
nych wypadków?

św. fdo przewodniczącego): Czj mam na tn od­
powiedzieć? \j - n

Prze w.: Proszę, o Ue pan potrafi.
Sw. 'waliająco;: Stanowczo twierdzić, '-e nie by­

łoby zajść nie mogę.
Ot-r. dr Vt oźnakowski: To w takim razie proszę 

.odpowiedzieć czy pan gdyby nie było zarządzeń 
vpjp. Kiernika i Gałeckiego byłby pAn dyrektor ze­
zw olił na odbywanie zgromadzeń?

Św.: Pozwoliłbym  tan., jak pozwalałem od 4-go 
ij. w  miejscacL ogrodzonych

Obr. dr Woźriakow sik: A przy udzieleniu zezwo 
leń wystarczały panu gwarunoye posłów, zobowią- 
żujących sie .utrzymać spokój ?

św_: Miałem do nich pełne zaufanie.
P rzew .: To  w  takim razie muszę zapytać, czy 

pati się nie zawiódł?
Św.: Odpowiedziałem na pytanie pana obrońcy, 

że miałem Uo posłów zaufanie, iż  potrafią zapano­
wać nad masami. .

Z  st pośzk. adw Szurley: Jak pan zatem w y ­
tłumacz, zajść La ? Czy masy uchyl?1'’  się z pod 
<VripłyVVTU posłów?

Św.: Poołowie zaznaczali mi wielokrotnie) że 
Wprowadzanie zakazu zgromadzeń utrudni im pa­
nowanie nad tłumem i że w  razie uniemożliwie­
nia kontaktu z masami mogą stracie nad nimi pa- 
toowwjie.

Obr. dr Lutsga-rten: Czy pan dyrektor w  czasie 
swej kilkudziesięcioletniej służby policyjnej w 
irakow-M- słyszał kiedykolwiek o zakazie zgro­
madzania się przed Domem rob.?

Św.. N ie  przypominam sobie takiego zakazu. 
P rz c w .: MUaiałbym zapytać świadka, czy kiedy- 

Icodwiek była tak groźna syluacya, wywołana strej ■ 
Kem  [powszechnym.

Obr. di Lustgartcn: Pan dyrektor wspominał, ,że 
zw rócił się do dr.. Bobrowskiego 5 listopada z 
Ipnośbą, by uspokojono tłunr Gzy wiadomo panu, 
ehe równocześnie komisarz policyi Szuro prosffł w  
Dmu rob. przywódców PPS.; by przemówili Go 
tttamów.

Św.: sb szałem o  teni.
Ob*’, dr Lustgartcn: Słuch u ny wczoraj nadkomt- 

fearz FleŁ, poćctt dokładne rozgranif zjnte uWc, go 
Których wutLno bvło dochodzić postei unkom poli- 
(eyjnym. K t (policyi wydaje rozkazy w  do patrolo­
w an a  w  mieście '

Sw.. T o  należy do komendanta na miasto.
Obr. dr Heski: Pan zastępca poszkodowanych py 

tai dlaczego oan nie tnterweniowuł w sprawie 
oblężonych połicyanław. Czy panu wiadomo, że 
odsiecz taka była zorganizowani jednak później 
została zaiiieołiains na rozkaz z W arszawy?

Sw.: Owszem wiem, że planu tego zaniechano. 
Jako ineW ykonamego. i

Ponad głową dyrektora policyi...
jpbr. dr jBross: Ozy przygulowanie rezerw  w oj­

skowych odbywało się w  porozumieniu z  panem 
dy rekto ęm, czy też poza pańską wiedzą?

Św.: Ponad moją głową.
Oba. dr Bress: Słyszeliśmy tu, że dnia G Ilstopa- 

iia przyw ieźli lotniej wojewodzie druki,, zarządza­
jące zawieszenie slauii-.wy jątkowego. Ozy w  spra­
wce tego zarządzenia zapytywano pana dyiektora 
o adar e !

Sw.: Zupełnie umie o to nie pytano,
, >)br. dr Heski: Gzy nie wiadomo panu, dlacze­

go mczelnak wydziału Bezpieczeństwa dr Brosz- 
kfewicz został w  oslahtich dmach października na­
głe usunięty z urzeaowamia?

Św.: Może sam pan Broszkiewipz na to odpówie. 
Ostatnie pytanie osk. dra Drohnera, czy w  cza­

tach austryackich świadek in terw eiiow ał w  na- 
Biiesti ietwie lwowskiem  o zniesienie Jakiegoś nie 
mz-umu-go zaczadzenia ministeryalnego w  spra- 
w&eę zakazu ^girernadzeń, zostało przez przewodni­
czącego uchylone, jako nienależąie do sprawy,

* * *

Zawezwany nu wniosek obrony

świadek dr. Józef Broszkiewicz
• b. naczelnik j wydziału bezpieczeństwa w wo­
jewództwie krakowskim oświadczył, że o zaj­
ściach 6 listopada nic nie wie, gdyż na tydzień 
przedtem postał zawieszony w urzędowaniu. Po 
zatem świadek prosi o zwolnienie go o przęsłu 
cbania które mogioby ze względu na toczące 
się przeciw niemu dochodzenie dyscyplinarne 
uacazłć go na szk&u^

Obr. dr. Ileski zapytuje świadka, co jego zda 
niem mogło wpłynąć krytycznego clnia na u- 
sposobienie tłumu, który poprzednio przez cały 
czas slrejku zachowywał się zupełnie spokoj­
nie,

S w .: M ojem  zdaniem  spowodował to zakaz 
zgromadzeń.

P o  tej odpow iedzi przewodniczący zw aln ia  
św iadka na zasadzie § ład p. k. od zeznań.

Świadek ir Leon ‘Tomasik
radca województwa, również wezwany na wsio 
sek obrony, o zajściach nic nie wie, gayir Kryty 
cznego dnia pełnił_smzbę w koszarach berua, 
przydzielony do asystencyi wojskowej.

Po przerw ie nastąpiło odczytan ie gęznań SŁfl 
regu św iadków , nie w ezw anych  na rrwprfawt, 
w zględn ie n iem ogącycli się jaw ić . Z znania te 
nie zaw iera ły  now ych  szcztgółów .

Echa pooicia posła Piyłuckiego.
K raków , 12 lipca.

Fakt pobicia posła P ry lu ck iego  w  Sejm ie na 
j>jc. a cech p raw dziw ego  skandalu. N iestety 
nie zna jdu jem y w  żadnej gazecie polskiego 
ob jek lyw nego przedstaw ien ia całokształtu z a j­
ścia, d latego w  tizupelnieniu naszyć li w iado­
mości, któreśm y drogą telefoniczną o trzym ali 
od naszego korespondenta, podajem y opis za j­
ścia za warsz. „M om entem " i „N aszym  P rze ­
glądem ".

Poseł P ry łu ck i zapisał się do głosu na samym 
początku posiedzenia, w  m yśl regu lam inu m o 
że być wniosek o przerwanie dyskusyi być po- 
s iaw iony ć.opiero wtenczas, gdy  p rzem aw iało  
ju ż  11 m ów ców . W  danym  wypadku jednnko- 
w oż m ai szalek posta w ił ten wniosek ju ż  po ó- 
smym m ów cy, poseł P ry łu ck i poprosił o głos 
w  spraw ie form alnej, by wykazać, że dysku- 
sya W danym  wypadku  nie. może być p rzerw a­
ną. A g,dy m arszałek mu giosu nie udzielił, za­
woła ł: lo  jest łajdactwo. Ża  to został 'w yk lu czę  
ny z trzech posiedzeń. Poseł P iy łu ck i spoko j­
n ie w ychodził ze sali W tern u d rzw i powsta­
je  zam ieszanie i rozlega się okrzyk „b i ją " !  
W śród ogrom nej w rzaw y, m arszałek przeryw a 
posiedzenie. Początkow o trudno zoryentować 
się, co się siało:

Wkrótce jednali wyjaśnia się, że zaszedł fakt 
niesłychany. Piawica zaczyna przenosić meto­
dy nosków iczów i selcretarczyKów na teren sej­
mowy. Za wychodzącym z sali posipm Pryłu- 
ckim podążyli dwaj glośm już z awantur ende­
cy Dobija i  Manterys i zaczęli obrzucać go obel 
gami. Poseł Pryłucki w  odpowiedzi rzucił im 
pogardliwie: chamy i wyszedł z sali. Na koryta 
rzu już rzucili się na niego z tylu Mamerys i 
Dobija, który uaerzył go w twarz, poczem u- 
ciekł na salę. Poseł Pryłucki wrócił na salę a 
poseł Dobija znowu nanadł na niego i uderzył 
go, a poseł Manterys napadł go z tyłu. W chwi­
lę potem Pryłucki spotkał na korytarzu sejtno 
wyru posła Manterysa w towarzystwie jego bra 
ta senatora Manterysa. Poseł Manterys na głos 
cynicznie chwalił się z pobicia „tego żyda". Po 
sel Pryłucki doszedł do p. Manterysa i spoli- 
czkował go ze słowami: masz za to, żeś mnie 
uderzył z tyłu. Poseł Manterys sięgnął po re­
wolwer, krzycząc: zastrzelę. Poseł P:>yłucki nd 
powiedział: strzelaj. Obaj bracia rzucili się na 
posła Pryłuckiego i pobili go dotkliwie, bijąc 
rękojeścią rewolweru po głowie. Obecna przy 
tern straż marszałkowska przypatrywała się o 
Pojętnie i nie interweniowała i dopiero kiedy 
nadbiegło kilku posłów i dziennikarzy uwolni 
ła posła Pryłuckiego z rąk napastników. Poseł 
Pryłucki został tak poważnie poturbowany, 
że po powrocit do domu •unuszony był wezwać 
1 Larza.

Jak zapewniają sprawa będzie miała jeszcze 
swe następstwa, a brutale zostaną pociągnięci 
do sądowej odpowiedzialności.

Ludzi napadających w dwójkę, czy trójkę jed 
nego człowieka, zwykle odnowi dnio się kwali 
fikują. Napróżno szukaliśmy w  prasie polskiej 
wyraźnego potępienia bru-ainych napaści. Je­
den jedyny „Kuryer Polski" zajmuje się nieco 
obszerniej osobą Dobijaki, przepi aszim Dobiji: 
którą charakteryzuje w sposób następujący: 

Ale p. Dobija nie uznaje wyroków mar­
szałkowskich i sam chce wymierzać spra­

wiedliwość. Tpn zabijaka nie po ruz pierw 
szy hietze się do pięść. T o  też karą wymię 
rzona mu wTrdaje się zbyt leikka. Należy o 
statecznie skończyć z fachowcami w Sej­
mie od bicia i poskromić p. Dobiję. Je4li 
zU jk myśl perysłowia; eomen—nomen \

przj'wiązane to już jest do nazwiska, czas 
wystąpić do ministeryum spraw wewnętri 
nych o jego zmianę, gdyż staje się ono 
prawclziwem niebiczpieczeństwem dla po 
wagi Sejmu. Winny tu działać nietyłko 
władze sejmowe, lecz i klub Dobii, ktS- 
rego postanowień wczoraj On nie uczano- 
wał : wywołał burdę, gay w ndercsie pań­
stwa leżało unikanie wszelkich zajść i a- 
wantur na tern właśnie posiedzeniu.

W tych warunkach postępek p. Dobiji me 
jest już nietaktem osobistym, lecz prze­
stępstwem narocloWem.

Ale nasza praso krakowska za.yslansowaitf. 
nawet i prasę stołeczną w zjadliwem i powiedz 
my delikatnie — niepraw dziwem przedstawię.; 
niu spraw yj* Pozwolimy sobie zacytować koń­
cowy ustęp „Głosu Narodu", by dać. próbkę tej 
nic lięzncej sic z faktami, wyraźnie kłamliwej? 
kampanii:

Tymczasem w polskim Sejmie posei 
mniejszościowy rzuca w jeżyku ukraiń­
skim obelgi ua poiską większość, nazyw»- 
jąc ją  „zbrodniarzami” , pp. Grubbaum 8 
Priłucki Diją. p.ęściami polskich posłów I  
7.9 to wszystko spotyka ich — trzydniowe 
wykluczenie z Izb}' P. marszałkowi 
więcej — zdaic się — chodzi o okazanie 
światu liberalizmu, niż o ochronę powagi 
Sejmu.

Kiedy i gdzie poseł GriińnaUm l i i i  pięściami 
postów: polskich i  został za lo ukarany trzy- 
dniowem wykluczeniem z Izby? Gzy panom z 
„Głosu niewiadomo, kio lo zacz ,p„Dobija?, 
Ws2 ak go dobrze, bardzo dobrze zaąjąi Za­
miast fabrykować kłamstwa, którym na dal­
szych kartkach swego własnego pisihaAnusi się 
zaprzeczać, 'czyżby nie było rozsądniej' ÓBłud-
ny świętoszku, skierować wyrazy oburzeniu 

pod adresem swych własnych dobijakow, ża­
rn, as t użalać się na „karygodną pobłażli­
wość" marszałka, który w ten sposób-rzekomo 
obniżę powagę sejmu?

Rozumie się, że i „Czas", jakoś zawsze w, 
sprawaej żydowskich tracący równowagę ft 
objekiywizm, by de zastąpić wcale tegc sonie 
sporą dozą źle szminkowanej zjadi.wości S 
tendencyjności, omawiając ostatnie Zajścia, do­
chodzi do „supozycyi”  że przyczyną ich jesf 
ustalons dotychczasowym niesystematycznym! 
systemem gospodarki państwowe*;* na kresacH 
opinia, że „paktowaniom musza towarzyszyć 
jaskółki brutalnego gwałtu — sabotaże,, ohstlY 
keye i pospolite awantury” . A to swoje bardzo 
orygmaine odkrycie popiera następującTL 
twierdzeniom:

Ostatnie zajścia „nmiejszościowe" w  sej­
mie były tegc nastroju uol ladnyiT- wykłącl 
niki :m, a udział w  nich posłów żydow­
skich ilustruje prawdziwość naszej supozy 
cyj zupełnie wystarczająco.

P. E. T . byłby w kłopocie, gdyby musiał po 
rzucić wygodną pozycyę. apodyktycznych twieą 
jzeń  i sięgnąć po argumentacyę dowodową AJ 
zresztą C7ekaimy cierpliwie, getyż p E. P. prżrg 
rzeka nam nowe orę&zie w tej prawie. ( f j

NADESŁANE CZASOPISMA,

„POLSKA A  PALESTYNA” . Yvszed W  
miesięcznika „Polska a Palestyna*^ . /-edagaWaay 
w  Y,arszawie (Twarda 12) w połowi- w 
polskim w połowie w  języku żydowskim Namer 
pierwszy zawierr wiełt inturiLacyi prakłycznyciJ 
t takża czcig Uteraoilcj (Gam. kwmtałoka 4 aWfcli
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GORĄCZKA PA LE STYŃ SK A .
Z dnia na dzień wzm aga się wśród społeczeń­

stwa żydowskiego zainteresowanie Palestyną, 
dzień w dzień rejestrują dzienniki dziesiątki i setki 
emigrantów ze wszystkich krajów Środkowej 1 

(Wschodniej Europy, wyjeżdżających do Palestyny 
celem sta jego osiedlenia się. Równocześnie jednak 
te  wzmożonym ruchem emigracyjnym słyszy się 
caeslo słuszne narzekania ze strony wyjeżdżają­
cych na brak odpowiedniej organizncyi ruchu 
(Unmigracyjnego, na trudności w otrzymywaniu po 
dEWuicń wyjazdu do Palestyny itd. Narzekania te 
[W zasadzie słuszne są, jeśli chodzi o Organizacyę 
isyouistyczną, tylko po części uzasadnione.

Trafne uwagi na ten temat znajdujemy w (pierw­
szym numerze nowego organu „Uilachduithu" w 
Polsce — „Y o lk  yu Land“ , gdzie w  artykule pió­
ra  dra N. E. czytamy:

„Bramy L rzędów palestyńskich są form al­
nie oblegane — i wielu musi odejść z niczem. 
Niema dla nich miejsca w  Palestynie. N ie je­
den uskarża się i niejeden narzeka, że dzieje 
mu się krzywda, że Urzędy palestyńskie nie 
spełniają swych obowiązków i że cała syoni- 
styczna praca palestyńska nie prowadzi do 

niczego... Bo i jakże można sobie wyllomaczyć 
fakt, że obecnie, w  czasie, gdy h ic  ludzi z ro­
dzinami pragnie wyem igrować — nie wpuszcza 
się ich do Palestyny.

Na to musimy znacznej części społeczeństwa 
' przypomnieć, że w lalach dobrobytu nie trosz­

czyło się o  łata niedostatku. Nie rozumiało c- 
no, czy nie chciało rozumieć prawdziwego 

znaczenia problemu ounudowy Paleslyny i w 
duszy nie w ierzyło, w aktualność tego zagadnie 
nia. W  czasie pomyślnej konjunktury za mało 
łożyło na „Keren llajessod“ i inne cele pale­
styńskie. Dlatego nie jesl Palestyna obecnie 
przygotowaną do przyjęcia rzesz itnmigran- 
tów, stojący ch u jej bram.

Niechaj obecna syluacya pozostanie w pa­
mięci tych, którzy odnosili się z rezerwą do 
myśli palestyńskiej i niechaj w  latach dobro­
bytu wykażą więcej zrozumienia dla idei od­
budowy Palestyny.

P R Z Y C Z Y N Y  WZMOŻONEGO RUCHU EM IGRA­
CYJNEGO.

Palestyński „Hapocl haeair" poświęca artykuł 
■wstępny ostatniego numeru, czwartemu z rzędu 
prądowi emigracyjnemu do Palestyny. O jednej z 
przyczyn wzrostu immigracyi pisze w  ten sposób 
przyczęm oczywiście pozytywny pęd kn Palestynie 

-rozbudzenie się idealizmu palestyuskiego bez w zglę 
du na prześladowania odgrywa nie mniej ważną 
roie.

Cóż się stało w międzyczasie, co wpłynęło na 
zmianę syluacyi w  sposób tak nieoczekiwany? 
Trudno odpowiedzieć dokładnie na to pytanie. 
N ie  było sukcesów politycznych w  owymi cza­
sie, nie obdarzono nas także mnogiemi zaso­

bami pieniężnymi. Tu w  Palestynie zmieniła 
się tylko trochę sytuacya na rynku pracy, prze. 
nieśliśmy punkt ciężkości z  miasta ao wsi, 
przybyło trochę sił i —  oto nowy duch zapa­
nował wśród żydoslwa palestyńskiego i golu- 
sowego. Lecz zdarzyło się jeszcze coś! Fale 

nienawiści i bezprzykładnych prześladowań na­
w iedziły żydostwo w  Europie środkowej i 
Wschodniej. Niema wprawdzie strasznych po­
grom ów lat ubiegłych, ale jest atmosfera nie- 

• chęci i  nienawiści, a przytem brak nadziel, że 
kiedyś stan ten się znueni. Istnieje nakaz e- 
m igracyi także bez formalnych zarządzeń. 
Przed pogromami można się było ukryć, eks­
cesy mijały, lecz przed nienawiścią, jaka Ży­
dów otacza w  krajach golusu niema ucieczki, 
nic nie zdoła Żyda ocalić, ni chrzest, ni złoto, 
ni wartości duchowe, A  jeśli nawet jednym 

z czynników wzmożenia immigracyi do Palesty 
ny jest bicz nienawiści —  to jednak z  raidością 
witamy, my Palestyńczycy nowych immigran­
tów.

„BUND" A  PALESTYNA.
Obecna silna oryentacya propalestyńska wśród 

Wszystkich warstw ludności żydowskiej nie jest 
na rękę pp. bundy storn. Nie dziwi Tak długo wal­
czył i walczy „Bund" z „mrzonkami" i ;,reakcyą“ 
syjonistyczną, a oto obecnie „mrzonki" te stają się 
rzeczywistością i odgrywają w życiu ludu żydow­
skiego niepoślednią rolę. Podejmują więc leaderzy 
*Bundu"— trochę śmieszne — próby w  kierunku 
odwrócenia mas żydowskich od idei palestyńskiej. 
?«do§ z takich prób są artykuły, drukowane na

ów żydowskich.
łamach „Yolkscajlugg" pióra jednego z przywód­
ców ,,Bundu“ p. Altera, który po trzerhlygoduijo-* 
wym (sic!; pobycie w  Palestynie dzieli się obecnie 
wrażeniami ze swymi towarzyszami,

O akcyi p Altera pisze, na łaniach „Yo łk  yn 
Land" dr. \Y. Berkelhamer:

Jest !o dziecinna próba, pogrzebania paleslyń 
skiej oryentaeyi mas Indowych. Pp. bundyści 
widzą nagle ze strachem, że na ulicy żydow­
skiej, gdzie uważali się za jedynowładców wy 
rosła nowa ipolęga — Erec Izrael: miłość za
Palestyną, jako realny czynnik, tęsknota do 
Paleslyny, jako światowa tendeneya w  życiu 
eodziennein. Pp  bundyści stają zdziwieni: jak­
że lo? Wszak idea ta sprzeciwia się —  tylko 
przez nich dobrze komentowanemu materyali- 
s tycznemu ujęciu hisloryi.

Lecz sądzicie, że „Bund" będzie długo w al­
czył przeciw Palestynie? Możliwie, żc tak, mo­
że jednak nie. Długi czas nie chcieli bundyści 
uznać języka żydowskiego, a kiedy w yrósł im 
ponad głowy, stali się największymi jego 
zwolennikami. Wmawiają sobie, że oni prowa­
dzą masy indowe, tymczasem masy prowadzą 
ich. I  z tej przyczyny nie jesl wykluczonem, 
by bundyści stanęli na stanowisku — choć 
dziś wydaje się to powiedzeniem grotesko­
wym — konieczności stworzenia gdziekolwiek 
ojczyzny żydowskiej — a stąd do idei palestyń­
skiej — tyiko jeden krok.

Fakty z życia wskazują, że „jiszub" żydow­
ski w Palestynie wzrasta i rozw ija się z dnia 
na dzień, że naród żydowski skupia się 'pod 
hasłem pracy palestyńskiej i że atmostera pa­
lestyńska obejmuje coraz szersze warstwy lu­
dności żydowskiej.

„H A O LA M " O ZAM ORDOW ANIU DE H AAN A .
Oficyulny organ Grganizacyi syonistycznej w 

Londynie „HaoJam" zaopatruje pierwszą wiado­
mość telegraficzną o zamordowaniu prof. de Haana 
następującą notatką:

Wyrażamy głębokie ubolewanie 1 rozgory­
czenie na skutek strasznego wypadku jaki się 
zdarzył w  Jerozolimie. Oczekujemy, że Zarząd 
palestyński przedsięweźmie wszelkie kroki v. 
celu wykrycia sprawcy zbrodni j wymierze­
nia zasłużonej kary. L. h.

Prof. Weizman u prem. Herriota.
Paryż. (Tel. w ł.) Prezydent Organizacji syoni- 

stycznej prof. Weizmann, przebywający obecnie w  
sprawach „Kcren Ilajessod" w Paryżu został przy­
jęty przez preni. Herriota, Prem ier francuski w y ­
raził najserdeczniejsze synipatye dla ruchu odro­
dzeniowego żydoslwa.

Włochy a Palestyna.
Rzym. (Ż AT.) Sekretarz departamentu dla han­

dlu i pizemyshi przy Egzekutywie syonistycznej 
w Palestynie N. TiszJbi odbywa obecnie tourne po 
Italii, celem zapoznania się z położeniem włoskiego 
handlu i przemysłu i nawiąązania stosunków han­
dlowych między Palestyną a Włochami. P. Tiszbi, 
który interesuje się również widokami eksportu 
z Paleslyny do Italii, zw iedził dotychczas Tryesł, 
Módyolan, Florencyę, Rzym i Neapol, zbierając 
materyaly w  sprawie stanu przęmyslu. W  całym 
szeregu miast odbył konferenęyę z osobistościami 
żydowskimi.

K O LE K C YA  D ZIEL SYO NISTYCZNYCH W JĘ ­
Z Y K U  WŁOSKIM .

Niedawuo ukazała się w  Rzymie kolekcya pism 
syanistyczmych w  języku włoskim. Kolekcya za­
wiera rn. in. wszystkie mowy prof. Weizmn.na, dzie­
ła Herzla, Nordau-a Sokołowa, Ruppina, Pińskera, 
Klausnera i  wielu innych.

Sprawa zamordowania de Haana 
w parlamencie angielskim.

Londyn. (Ż A T .) Na jednem z  ostatnich posiedzeń 
parlamentu angielskiego wystosował poseł Hovard 
Bury, pytanie do sekretarza dla spraw kolonial­
nych, czy może udzielić informacyi w  sprawie za­
mordowania znanego antysyoni-styczmego działa­
cza dra de Haana, czy wie, iż de Haan miał za­
miar wyjechać do Londynu, by interweniować w 
urzędzie kolonialnym w sprawie tych zarządzeń 
rządu palestyńskiego, któreby uczyniły żydostwo 
ortodoksyjne podległem władzy syonistycznej. 
W końcu czy przedsięwziął kroki, celem ujęcia 
sprawcy. Sekretarz dla spraw kolonii nie udzielił 
na tym posiedzeniu odpowiedzi.

... Map
Wiedeń. (/ A T .) W królcę ukaże się we Wiedniu 

dzieło pi. „Żydzi i żydostwo teraźniejszości" We­
dle prospektu mu to dzieło zawierać coraz tera­
źniejszego - żydoslwa i być rzeczowym, obiekty­
wnym i  informacyjnym przewodnikiem w kwesty- 
jach, dotyczących żydoslwa. Dzieło wydaje rada 
rządowa przy- współudziale całego szeregu wybi­
tnych uczonych.

Sir A lire i Mead -  icadertm eaitfi l i t a n i i
Londyn. (/ A T .) W  politycznych kolach Londynu 

kursują1 uporczywe pogłosici w  sprawie objęcia 
przez sir Alfreda Monda przewodnictwa partyi l i­
beralnej. Prasa zamieszcza notatki o tych pogło­
skach, zauważając, że jedynie sir A lfred  Mond 
może uratować partyę liberalną. Takie jest przy­
najmniej mniemanie poszczególnych grup parłamęn 
tarnych. Ogólnie oczekują, że sir Ellis Griffith 
liberał z pod znaku L loyd George‘a zrzeknie się 
mandatu w  Carnathen na korzyść Alfreda Monda, 
który podczas ostatnich wyborów  nie uzyskał 
mandatu.

Gutach pierwszego oddziału Uniw. 
hebrajskiego ukohezoay.

Jerozolima. Budowa budynku wydziału bio-che- 
micznego przy Uniwersytecie hebrajskim na górze 
Cofim została ukończona i kilka laboratoryów roz­
poczęło już swoje prace.

O radosnym tym fakcie donosi prof. Fodwr, dyre­
ktor oddziału bio-chemicznego, pod którego kiero­
wnictwem prowadzano prace. Budowa tego ce- 
dzlału była finansowana przez specyaboęy fundusz, 
założony przy pomocy organizacyi żydowskich: le­
karzy w  Ameryce. Grunt pod budowę tegc odćz&du 
jest własnością żyd. runuuszu Narodowego

Katedra dla preblemów iyaowskM  
w paryskiej uczelni wyiszej.

Paryż. (Ż A T .) Zgodnie z życzeniem komisy! dfcą 
współpracy intelektualnej przy Lidze Narodów po­
stanowiono niedawno założyć w  Paryżu wjśiszs^ 
uczelnię dła międzynarodowych probłemów, >2Sai 
względu na to, że pnoinemy żydowskie zayimuję. wj 

ostatnich latach wybitne stanowisko w  ruchu »  
cyainym i intelektualnym świata, zarezerwowaniu 
w tej wyższej szkole spocyainą katedrę dła sw e . 
styi j  wiedzy żydowskiej.

B u t e n  M i i t ó w  M i s k i t t  w  P i t e
Wedle uchwały Rady ogólnej organIzacyi robo­

tników żydowskich w  Palestynie przybędzie wfcróC 
ce do Polski delegacya robotników palestyńskich* 
celem wszczęcia akcyi na rzecz pracującej Pa le­
styny. Komitet dla pracującej Palestyny v r ^ołses 
czyni przygotowania celem godnego przyjęcia de- 
legacyi i zapewnienia pomyślnego rezultatu je j pra­
cy. Do tychczasowy' kierownik komitetu dia pracu­
jącej Palestyny w  Polsce, który wyjechał do Pale- 
slyny otrzymał pełnomocnictwo porozumienia się 
w  sprawie składu delegacyi i terminu jej przyby­
cia.

ten (te; Htaiiiiwiaik
Wiedeń. (Ż A T .) 0  ponownych antyżydowskich 

ekscesach w  Czerniowcach dowiadujemy się nastę­
pujących szczegółów: Ekscesy były krwawe. Gro­
mada studentów napadła na Żydów, znajdujących 
się w  parku miejskim i pobiła ich. Dwaj studenci 
żydowscy zostali ciężko ranni. Ekscesy miały gro ­
źny charakter. Chuligani demonstrowali nastę­
pnie przez całe miasto wśród okrzyków: „dziś musi 
się polać żydowska krew ". W  mieście wybuchłą 
niesłychana panika. Ekscesy trwały do późnęr no 
cy. W śród ludności żydowskiej stanowiącej w  Czer 
niowcach 50 proc. ogółu, panuje niepokój ze wzglę. 
du na niezdecydowane stanowisko policyi.

2 a  ru
NADESŁANE.

■włada.

Z dniem 6 lipca br. 
kursuje autobus
x  H i. G e r t r u d y  vis a vis H o t e lu  , , R o y « l <c

de Swoszowic 1*1* 
5 razy dziennie.
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Ze świata radia.
| Nowoczesny konkurs śpiewnek:. — Telegra f d l j *

towy. —  Sygnał czasowy z Big Ben.   Telegraf
okrężny w IndyaŁn.

Frankfurcka siacy,3 wysyłkowa urządziła z koń- 
ceni czerwca konkurs śpiewacki i recytaOyjny, na; 
którym jcko sędziowie fungowali uczestnicy i'elć 
grafu okrężnego. P ierwotnie istniał plan, by '—-Jt- 
kurs ten urządzić między zawodowcy mi arty stajnią 
którzy już byli czynni w dziedzinie telegrafu ń- 
krążnego. Później jednak postanowiono uri ądzłć 
konkmrs dla amatoi ów którzy mogli wykazać p ł1 
wien stopień zdolności artystycznych. Pierwszjj 
dzień poświęcono dla śpiewaczek, drugi dla SpK** 
waków, trzeci dla recytatorek, czwarty dla tećjj* 
tatorów, przyczem każdy miał do dyspoaycyi 5 tadU 
nnt czasu. O wjmiku konkursu rozstrzygnęli UGcA* 
sinicy telegrafu przez glosowanie. Nagrodą Byty; 
aparaty odbiorcze wraz z całym materyałeuł. Utyło­
by wskazanem i u nas urządzać tego rodzrju koń* 
kursy. Na wezwanie slacyi radiowych zgłosiłaby 
się zapewne znaczna liczba artystów— amatorów,, 
którzyby chętnie wzięli udział w  tego rodzaju „Woj 
nach śpiewackich1'. Byłoby to i wzbogaceniem kon­
certów7 radiowych i zarazem zawodami ełimina- 
cyjnerpi, lio znalazłoby się kilka zdolnych sił, któ* 
r\ chiiy można użyć i przy następnych koncertach^ 

Jest stwierdzonym faktem, że artyści, którzy na, 
podjum stwarzają rzeczy wspaniałe przed mikro* 
fonem radiowym zupełnie zawodzą, gdy! tu jest 
potrzebna technika zupełnie innegc rodzaju. Podo* 
bnie jak różnica między teatrem a kinem. Domaga- 
my się bardzo go,..co urządzenia i u nas podo* 
bnyeh konkursów,

Staeya monachijska daje się na ipółrk/ri Posko* 
nafe słyszeć, na południu zaś, gdzie sżczyry alpej­
skie stanowią dla fał elektro* magnetycznych-po-» 
ważną przeszkodę, bardzo źle lak,, że W nigktórych 
miejscowościach, jak Berchtesgader. i Reichenhall 
jest tó niemal, zupełnie niemoijiwem 

Monachijski oddział Ministerstwa poczt zbadał 
to zjawisko i skonstnnlowuł, że, zapomoeg: odpo­
wiednio zbudowanych w ież, ora* do,skojiałych te­
chnicznie slacyi odbiorczych, i  tutaj można <ysitł- 
gnąć dobre rezultaty. Ponieważ jednak stacye a* 
matorskie nie zawsze są dobrze zbudowane, ja- 
snem jest, że wobec niesprzyjających warunków 
częstokroć zupełnie zawodzą* TJ rządzono .więc w. 
niektórych miejscach kąpieloY. ych Buwaryi poczto­
we stacye kiórr zapomocą załączników, telefonicz­
nych doprowadzają swyrr abonentom te leg ra f: ó- 
krężny. Tstniąje leż plan wprowadzenie ,,w Bawa- 
iy i, która posiada nadzwyczaj szeroko- ręzgatyźio- 
ną sieć prądową, telegrafu drutowego t?| 
nioeaf telefonii wysyłać d h i ta mi ha&Cftćta-diff.

Potrzebne do tego stacye nadawcze. ' pijsi mają 
zn.wmie mniejszą energię, niż p m  zwwłłym Jtdfr 
grafie okrężnym. Każdy, kto w  swym 
niu posiada świniło elektryczne, mógltty zastoso­
wać swój aparat odbiorczy. ' ' '

Codziennie -o god*. 13 i 19 wysyła londyńska 
slneya telegrafu okrężnego sygnały ęłtysłty.pbd ns* 
słom ,.Tihios“ Fcom Big -ben. Big—-Brt • JSst 'to . 
starożytny zi-gai iltniesiazony «a  100 ntótr, w ieź li 

• katedry westiiiiństerskiej, stawny z i nwe, nad-’ 
zwyczajnej pniiktnalnośei. Obok .zegara zTfbjtiujć! 
się mikrofon który wysyła drutami udetZtshia ze­
gara do sitWy] telegrafu, e ter znów wyżyła'je na; 
cały świat. —  . . . .

W  Kalkucie zbudowano niedawno stany# teie- 
giafu óJfi eżhego na usługi dziennikarstwa.

(.fety z kraju.
Bochnia, w* lipetf.

Piszą nam Wreszcie pc czterech długich intacS 
ciężkiego snu zdoiały jeanostki chętne do pracy 
ula dobra narodu, obudzić społeczeństwo. żydow“ 
skie w  Bochni. Bardzo ciężkim zdaje się byi ten 
sen, kiedy okazało się, żc tylko młodsi zdołali się 
zerwać i stworzyć komitet lokalny, gdy starsi 
spali dalej obojętnie, 'Wynory do komitetu lokal­
nego odbyły sie dnia 25 maja br. i w sKiad tegoż 
weszlt.

Samuel Silbering jako prezes, Ja«6b Edelheat 
jako I w7iceprezes, Mola Schmerz jako II wiceprezes 
Abraham Bader jako s^kretarn, Wolf Greiwer jaka 
kaśyer i jako członkowie Ozyasz Holzej, Szymon. 
Kapellner, Dawid Lichtig, Natar Licłit, Kalnaja 
Reinhold, Jauób Schiff, Markus \V dmbei ger, Sytp- 
che Woi-ss.

N i pierwszem posiedzeniu zaLonpiowanc M W* 
kreta^yatu p Hanię Aussenborg i p. Ab. WoWli.

Komitet Zebrał się do pracy t  szczera ebgcdtł[ 
przygotował obszerny program; podzielił 
między komisye. Toteż spodziewać się godzi ie  
prac* ta WffiieńJfeflyfe -to*** duidą^Si ■katbfen*

K
fi

M
6

Od awarłku, dnia 10>g« Itpca 1 §24 r.
3ftritowien ie

Narzeac^a i AusSrali*
W  głównej roli D A T  Z F  /, 'F  A f l l / h W  Nader woseła kg ,:.edva 
niezrównani komicy F A  I  1 I  A I A U 1 U N w 6-ciu aktach
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Zakład i l i M n  J. Mim O ro M a  lii!
..ijęi (lipie ą*rafctykai%ta
miejscowego z ukończoną 4 kl szkoły śred.

w Krakowie
15Biuro Pr9a^*iy£»ki v s u ? :

tw S  pOBZUKaje

tW opa do posyłelk

m e m i t i k .
Kraków, 12 łipca.

— BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACYA Z HO 
ŁAND YĄ  I RUMUNIĄ. Dyrekcja kolei paa- 
fetwowych w Krakowie komunikuje, że pt/y 
pociągu po&piesznym nr. 3Ó1 odchodzącym z 
«5 rakowa o godzinie 13,15 biegnie wagon bezpo 
Ibediiio z Hueck van Hojland przez Berlin—Ka 
iewice—-Lwów do Bukaresztu. ^  -kierunku od 
(Krotnym biegnie len wagon przy pociągu nr. 

.602, odchodzącym z Krakowa o godzinie 17 05.
—  DODATKOWE ODDZIAŁY *V SZKO­

ŁACH ŚREDNICH. Kuratoryum O. S. K. po- 
iiaje do wiadomości; Ód l  wrześniu br. (tj. w 
Itdwym roku szkolnym) zostaną dodatkowo ,le. 
szcze otwarte dwa oddziały klasy i-ej w  gim 
nazymn św. nrtrty, a. jeden oddział w giinna-
r iui im. Sóbiesklęgó. ponieważ zaś poiind- 

W gimxiaz,ujQ im. Sobieskiego ihożć nyć 
przyjętych 34 uczniów do dwóch oddziałów 
Kłusy 1 ej, jiiż żorganuowanych przed waka- 
gjfeBŁl, Zatem ogółem ISO ućżniow m^że być je- 
Ac2ć przyjętych io  klasy l ej gimnazjalnej 
fer Krakowie.

iWpiay j  ogaflUnina wstypue ij-clr oddziałów }>ę 
Są zarządzone z końcem sierpnia br,

Ponieważ oddziały pomieszczone w  ub. roku 
Mkolhym w gńuuaZJ tim .VIII. ,w godzinach po 
|wudruoWych zostały przesunięte od września 

na praedpa.aJńie, przeto rodzice tych u- 
ponąw zgłoszą się bezzwłocznie ^w uyrekcyi 
jpmtKtzyUui V III  o godziliic 10 ranu 7j. świade-
Ń t t D  rocznem. celem jnzjm zM taia tych u- 
fejniow-’dó, odpowiedńicli klas w innych gimua 
IQfucb Klukowie.

Ponadio otwarta zostapie dodatkowo tdasa 
(kta w jedneam z gimauzyów humanistycznych, 
k^aszać się mogą uczniowie względnie ich ro- 
Idzice również w  dyrekcyi V ili. gimnazyum, 
które prowadzi ewidencyę t.ycli uczniów.

i\V państwowem gimnazjum żeńskirm w Kila 
ŁoV ie uruebominy będzie »d  września br. prócz 
dwóch oddziałów jeszcze trzeci odaział klasy 
A-ej. tak, że uczenice, które złożyły egzamin 
jpntępny do klasy pierwszej, z pomyślnym wy 
cyciem, a z braku miejsca nie zostały przyjęte 
Bbecnie laKże znajdą pomieszczenie.

LD isT łtAC YA  POBIOYJ PRZEZ  WOJEWO 
Sbę kit AKOWSKI EG O. Woj ew ona krakowski Ko- 
twtd&owski zlustrował we Czwartek 10 bui. dyrek- 
cyę pulrcyi oraz komisaryatj7 policjh puństwowej 
w Krakowie.

— ROZBUDOW A TELEFONÓW  KRAKÓ W  
BKiCH. Zarząd telefonów w Krakowie ma w naj- 
ŁliżSiZjtn czasie przedstawić ministerstwo koszto 
)igęs, cełwn rocszerżenia stacyi telefonicznej o 1000 
ppairatów.

— n o w a  t a r y f a  d o r o żk a r sk a , wioje
iWództwo Krakowskie na podst iwie § 51 ust. pi zem. 
(n- popoziimieniu się z Magistratem stoł. król. min­
i i  i Ki-okowa, izby handlowej i przemysłowej oraz 
oanrdnem stowarzyszeniem przemysłowem w Kra­
kowie ustań Kv«la następującą taryfę uorożka ;ką 
IW oLinCu Wielkiego Krakbwa obowiązującą od 
Śbta 9 lipca L024 r.

1) za każdy kwadrans jazdy ze stanowiska w 
(k&en 1 zł,

2) zi każdy kwadrąjis jazhy ze stanowiska w 
maes i ‘60 ar.

B f r  A  i impre^uowane,
r  I t f l w K i V b j E  -wyłącznie zagiai <eznb lita 
A a m c k fe  C ir .ę it t lf  w bardzc wielkim wyborze.

A B & f f l CENY *lł,*ON,!!! AA  
•  D K w i l i  K rak tw , FloryuAąka 4 4

mm N a ra ia tk  o a o k  S r a n i  B e r y a n łk lt l .  u

Z okazyi zaręczyn naszego orała Maksa 
Hefnera z p. Tanią Rymszeniutówną gratu­
lują serdecznie Hefnerowk ; i Bergerowie 

i « nii.ifUM.il(niMif''nnriii< naPBa a «B e a B i

3) za każdy k1,, adrans jazdy z aworców kolei 
w  dzień i  w  nocy 2  zł.

4) za każdy kwadrans jazdy z teatrów, koncer­
tów i  balów w  dzień 1:505 gr

5) za każdy kwadrans jazdy z teatrów, koncer­
tów i balów w nocy 2  zł.

Pakunki o Wadze do 30 kg uie podlegają opłacie; 
za pakunki od 30—50 kg wynosi nalćż :.ii. 2 0  gr.

Za nocny kurs jazdy uważa się od ; m aja. do 
‘ 10 września włącznie czas od godziny 10-ej w ie­
czór do G-ej rano, a od i  paździoru ua (to 30 kwie­
tnia włącznie czas od godziny 9-ej wieczór do 7-ej 
rano,

— W YC IE C ZK A  DO B IE LA N  odbędzie się sta­
raniem „Zegl. Pol.“ , 15 Ln . Odjazd z placu Groble
0 godz. 3 pop. odjazd z Bietan 7"10 wieczorem. Prze 
jazd od ośohy tam i  z  powrotem 3 zł., dzieci 1 zł.

—  N a P A D  N A  POCIĄG. \Vcz< raj w  nocy na li­
nii Krżeśzowice—Dniowa napadli, nieznani spraw­
cy na pociąg towarowy K r  490 i rozbili 3 wagony 
7. fowarem. Konwojenci odstraszj’ li rabusiów strza 
łam.',

—  PODRZUTEK. .Wczoraj wieczorem W bramie 
domu przy uł. Krowoderskiej 32 znateziono niemo­
w lę pici męskiej. Podrzutka oddano do żłóbka.

—  TAJEMNICA MORDU NAD  W IS L 4  W YJA - 
żN lO N A . Ekspozytura urzędu śledczego wydała 
olnzcrny komun kat w  sprawie morderstwa na 
Pizegorzałach nad W isłą dokonanego na osobie 
N.ily Kopold, Morderstwa ooKccialo f r o  osobni­
ków —- obaj z Krakowa i  jedna kobieta lek ­
kich obyczajów, pochodząca ż C-;eęticsIo\vacyi. 
Wszyscy zostali już aresztowani. Główny sprawca 
nazywa cię Henryk Seweryn, jest znanym pollryi 
opryszkiem. Motywem zbrodni była zemsta oso­
bista. Upił on swoich dwii pomocników wó-dką
1 wyprowadził w  dniu krytycznym (2 1  czerwca br) 
w okolicę plaży wojskowej, gdzie ofiara częsio 
przebyitala. Tutaj skorzystawszy z samotności o- 
łiary powalił ją uo ziemię i ugodził dwukrotnie 
Sztyletem w  .okolicę serca, następnie chusteczką, 
z której wyciął mo-iiogram dodusił. M ori był fak 
bestyalski, 11 spólnicy przerażeni zbiegli z m ie j­
sca zbrodni, morderca żas zabrał swej ofierze to­
rebkę z pieniędzmi i etokumentam. osgt;steini i 
dogoni! wspólników.

W  wyniku śledztwa prowadzonego przez ko­
misarza Romańskiego, główny sprawca Seweryn, 
został aresztowany już 4 lipća Obecnie śledztwo 
zdąża do wyjaśnienia motywów zemsty, bowiem 
Seweryn odmawia w  tym kierunku wszelkich ze- 
Ziiań,

Po m orderstw ie Seweryn zbieg! z Krakowa i 
■ukrywał się w  okolicach Skawiny.

Wspólnikami Seweryna byli; itaw iarski Slefan 
i Pietrzyk Ludwika, prostytutka

i> --------------------------
— PO NO W NA Z N IŻ K A  CEN OBUWIA. Znana 

firma obuwnicza „O rzeł" w  Krakowie, posiadają­
ca, wyłączną. rep” ezenlacyę obuwia światowej sła­
w y ,,D ELRA ‘‘ .>bniżyła ponownie cenę obuwia do 
50%. Tanie to Obuwie Jest do nabycia we wszyst 
kn-h filiacli i skiep a cli „D elk i“ .

 *-©— .----
TE A T R  M IEJSKI IM. SŁOWACKIEGO-

Sobota; „Eros i Psyche".
Niedziela: „Kościuszko pou Racławicam i" na

Błoniach
B Ł (9 A «U a £

Sobota; „gwit, dzień i noc“ rwy#tep p. M. Ma­
lickiej i A. W to rk i).

KTNJE
W AR SZAW A ': „Bufalio M ariM es".f
REDUTA „Choroby weneryczne" (z  pralekcya).
S  AND A HŃai zeczona z 'Auatralić'*, >

Nr. jad.



Kr. 15o.
Ś r— ~

„iS O W i D7IENNIF*’ niedziela 15 lipca StrJk
Ostatnio K-ouńłet ZŁaLso-ebcwany byl zupełnie akcyą 
■Wyborczą do Kahahj^iaając sobie sprawę z wa- 
(ttności tej aucyi dla myśli narodowej w naszcjr 
imeście.
* Organtizacya pracowała też podczas wyborów  bez 
iBarŁiłtu. Toteż wprowadzono do nowego kahału 5 
ayooistów pp. Holzera, Kapellnera, Silberinga, 
Schwebera i Wembergera, 1 Anzi achislę p. Nato- 
nśczt. i 5 sympatyków pp. Blumenfruchta, M. Jaku-

jWowicza L luba, Matznera i Wietschwera. Oprócz 
łychże w eszli do kahału pp. Froudenlieim, Abusch, 
jlW, Jakubowicz, Leibler, Lowenbraunj Dr. Sclilif- 
iłler i Springer.

Ponieważ protest anonimowy któregoś z obv- 
iWUreli niezadowolonycb tylko z powodu lego, że 
aom nie został wybranym, gdyż było około siu 

(kandydatów został odrzuconym, przeto odbędzie 
'arę d n i a  13 bm. konstytuujące posłodzenie kalialu. 
\ Praca organizacyi nie wyszła zatem na marne, 
JI zachęcony tem zwycięstwem komitet z całą gor- 
' iTWOSu j zabiera się do działalności według swego 
programu.

Jednym z najważniejszych punktów programu 
•Jest Keren Hajessod i oczekujemy dwóch mówców 
i  działaczy na tem -polu których Centralny Komitet 
',,W Ki akowle obiecał do naszego miasta wydelego­
wać.

)  Spodziewać się należy, że szerokie sfery społe- 
[czeństwn zrozumieją ważność tej akcyi i w ielkie-
• mi ofiaram i stwierdzą io zrozumienie.

   o-o----------
f  ZA K A Z  U ŻY W A N IA  TYTU ŁU  „JAŚNIE W IE L ­
M O ŻN Y  PA N “, Wobc- powtarzającego się używa­
nia w  korespondencji służbowej tytułów, jak to: 
„Jaśnie W . Pan " i t. p. komendant okręgu P. P. w  
.Warszawie podinsp. Charlemagne we wczorajszym 
rozkazie dziennym zakazał używania tej formy w  

.adresach urzędowych — na podstawie istniejących 
pa zepisów.

; BUD O W A PORTU GDYNI. Jak wiadomo. budo­
w ę portu w  Gdyni przyjęło Stowarzyszenie polsko- 

;Jnancuskie. Dotychczasowy kierownik rohót rządo­
wych przy budowie portu tego p. łnż. Wenda mia­
now any został rządowym naczelnikiem budowy 
przy  wymienionym Towarzystwie polsko- francu- 
jskiem.

Z  •  iw ia t a .
NIEM IECKI POETA ROMUNrSTA Dramaturg 

i  (poeta Ernest Toller, który za udział w  rewolucyi 
I komunistycznej w  Bawaryi został skazany na 5 lat 
twie.dzy, zakończył odsiadywać tę karę j wypusz­
czony został na wolność.

Di amat Tollera pt. „Masa" grany jest obecnie 
jw Paryżu.

KROL SASKI N A  „EM ERYTURZE". Sejm saski 
}  uchw-Ln ustawę, której mocą rodzina królewska 
otrzyma od Saksonii jednorazową odprawę w wy­
sokości 300,000 mk. i roczną rentę 30,000 mk. na- 

\ razie ao r. 19T8.
ł SK AZANIE  DZIENNIKARZA. Z Bukaresztu do 
noszą: Dziennikarz radykalny Kocz ogłosił list o- 

łtwarty do króla rumuńskiego, oświadczając, że o 
;Ue nie dojdzie do zmiany rządu opinia publiczna 
przypisuje królowi winę za wszystkie błędy cia- 

*sów ostatnich. Kocza pociągnięte do odpowiedzial- 
nosci z *  obrazę majestatu i skazano na półtora ro­

lka więzienia. Sąd apelacyjny potwierdził wyrok 
(pierwszej instancyi,

{ * - :  J U T E D E j a.W IATYKI powstała w  Monachium 
przy wyi szej szkole technic-tnej,

' 570 LA T  upłynęło niedawno ud czasu półcienia 
^kamienia wegiełoe-gc pr-^ezKarola [V  pod mosi na­
zwany jego imieniem w  Pradze.

Przegięci gospodarczy
* K REDYTY N A  W A LK Ę  Z BEZROBOCIEM. Z 
'sum  przeznaczonych na złagodzenie bezrobocia 
Min. Pracy udzieliło na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego następujących pożyczek aa i oboty publicz­
ne: dla Zaw .erda — zł. 57,50u; dla Sosnowca —  
żl. 53,000; dla Będzina — 18,000 zł. i dla Dąbrowy 
}Górniczej —  zł. 10,000. W  lipcu według obliczenia 

.urny te warou ną na ogół o około zł. 50,Oto.

W  dPR A W lE  ROPY BRUTTOM EJ. W  celu na­
leżytego wywiązania oię z  zobowiązań względem 

•(towarzystwa „Pol min", któremu jak się okazało, 
.dostarczano ropę cruttową po: ltdniejuzycb gatun­
ków W najbliższych dniach rząd ma wydać rozpo­
rządzenie, polecające hrjitowcom powiadomienie 
Tow. .Fołmin" o gatraku i ilości ropy, przezna­
czonej diH Państwowej i bryki olejów mineralnych 
!W ten sposób rząd pragnie zmusić towarzystwa
m a r g a r y n o w e  ^  d o s t a r c z a n i a  s c i s i e  t a k i e j  r o p y ,

pulu ■retots zakupiona,

Które towary wolne są od cla?
([Dokończenie^.

Źelaziwo i  stal stare, lane i  kute. Fragment, kun 
szmelc w ióry, również prasowane i  proszek, 
wszystko o ile przeznaczone do .opiemia : sprawa-
nia.

Miedź, nikiel, kobald, bizmut, uadm, aluminium 
i inne me! ale i ich stopy we wiórkach, opiłkach 
ziomkach oraz miedź cementowa w  proszKiu i  bry­
kietach.

Sipiiż, bronz fosforowy- mociądz, tombak, argen- 
tyn, brytania i  inne stopy metalowe, prócz osobno 
wvmienior)ych w  wiórltach opiłkach i ziomkach.

Cyna w  gąskach, blokach, ziomkach, również 
odpadki.

Rtjć, złoto, srebro, plaiyna i inne nem ie, w  sta­
nie surowym oraz wyroby stare, połamane i odpad, 
ki, monety, przybory 7, platyny dla celów nauko­
wych i technicznych za pozwoleniem ministerstwa 
skarbu.

Drut dc giem pli z wszelkich metali o szerokości 
i śreunicy 6 i pół milimetra dla odpowiednich fa­
bryk, drut żelazny i s t a lo w y  dla wyrobu drutu do 
maszy/ pończoszniczych i  maszyn wyrobów  uzia- 
nych zazębionych i n iezazęb io ny ch . Drut żelazny 
i stalowy dla fabryk maszyn przemysłu W łó k ie n n i­
czego i przędzalniczego, drul żelazny i stalowy do 
wyrobu igieł, wszystko za pozwoleniem.

Modele oryginały oraz narzędzia roinicze, nowo 
wynalezione i udoskonalone sprowadzane w poje. 
dynczych egzemplarzach dia instvtucyi naukowych, 
muzeów i dla urzędu patentowego.

Klisze fonograficzne wyświetlone.
Szmaty i masa papierowa, nowe skrawki tkanin 

i wyrobów  trykotarzowych długości do jednego 
metra, szerokości do 4 'cm. stare liny powrozy i 
sznurki długości do trzech metrów, skrawki papie-

Z gie*f1y Krakowskie*.
Większa chęć kupna przy tendencyi utrzymanej. 

Poszukiwany Bank Przem ysłowy i Górka.
Po giełdzie robiono. Gazy wschodnie 12—12‘50, 

Gazy zachodnie 2‘05, Nobel i ‘55. Len 0 60. Lokomo 
ty wy 0*45—0‘42, W egtówk, 0*02.

M atuty: Dolary 5**26 i  pół do 5‘26, F ianki fran­
cuskie 26‘80.

Dewizy: N Jork 5‘23—5‘22—5‘21 (czek), Paryż 
26*50. Praga 15*30, Szwajcarya 94*20—91*05, W ie­
deń 7*35.

ffikeye bankc e, nandiow i przem.:
T r u h i d k c y n

11 4U. 10 V II.

Polski Bank Przem. 1-YI i 1 0 32-084 0 20—0v a
3ank Hipoteczny — 0-65
-ank Małopolski 0-a0 0*55
/.iemski Bank Kredyt. 0T8 —
owszeebny Bank Kred. o-c* --
an) Jomercyalny I--1V — --
nuk Zw. Sp. Zaroi kow. 8-8C 3-60-3*70

. oiskie Tow. bandL _
•landL Sn. akc. ,.mp >■ 
Pharma Mag. Jawornicki

— —
G’a5 —0*62 0*55

.ów. ban. oraria Rolnicey 0-15 —
.Polski Glob* —

Bariwig, Poziuui — —
!egluga P< 'ska — —
A'arsz.Tow.Trans.1 Żeglugi — —
• ieleniewski 1—IV 7 55—7-20 7-25 -7  05

. ( egici&k- pozm.r 0*35-0 56 0*55 -  0*59
i aro w ozy 1*V. 029— 0-30 0'29 — 0*30
, AutamoUr* labr.samocb. — —
, Lemiesz* f abr. masz. roln. —
t.ouizejewskie Zakł. G, H. — ...
,lrzeu nia* żel. 0*55 -  0 57 0l50
pokłady amunic. sPocisk* —
nuta żelazna, Kraku w —
,Córka* fabryki < umeniu 18-50 ld-00—12-50
: ierszańskie Zak.Gor.S.A. ..\»5— 4 10 3-90-4‘jO
,lepe&e* Tow. (dapra.gór. 
Akc. 'tow. naii. „Galicya*

2 70—2 80 2*55—2 65
— —

A. *1. dl-, przem, olejuskoi. — —
polska Nafta 0-38
.Pokucie* Naft Sp. akc. 0-31 0-32
„Uikos** T. A 2"4f 2-40
„strug* nem. drzewny i —
,p zet* Powsz, zakł. bud. _
syndykat koszyk. Kraków — _

,-di. j rzcu U. w Trzebini — —
„Azot* 1—IV.
, Agrochemia'* _ —

iaokua* Tizemysł spiryt. 0-85 0’8Ó—0*86
. ubr. cuki u w ( .uodoiowie 8-70—3-90 3*i0 —3*76
1 ukrownia Chybie i. — 4*86
a. fiasecki —
. iuę . orceL w Cmielonit 0-5* 0’60

•v bierazy i-i V U-27 0*2 0*26
. .. .emojowoki 0-60 0*56

l  abr ■ kapeluszy w MySien, ■— 0*15

-owe i makula u-a.
Obrazy i rysunki, mapy i atlasy, albumy j nuto 

wykonane ręcznie, manuskrypty oleodi uk) sztyf** 
chy, szkice, rysunki itp. rep-odukeye, obrazy pofct 
skich artystów o wartości artystyczne! za zezwg* 
leniem ministerstwa skarbu.

taśma i wydawmieya peryuuyczne, książki. 
Materyały włókniste, roślinue, surowe: bawełmw 

sui-owa, koiice tkackie bawełniane włókna trojek 
śc5 pospolitej (asclepias) wata torfowa oraz mato  
ryały wymienione w  p. 3 tej uozycyi, chociażliy looh 
tonizowahe, odpadki, wycaosjd bawrelniane, oniróBZ 

■osobno wymienionych. Juta surowa, wyczoski Jtt*. 
towe rówiiież smołowane. Len i konopie — niec-dŁ 
sane i czesane, wyczeski lniane i konopne, nó« 
wnież smołowane, ramia, len uowozeiandzk, welati 
z igieł sosnowych konopie ManiUa> włókna pokrzy 
wy i inne materyały rcśiinne, zaistt puiące len ltfll 
konopie — wszystko surowe. i

Jedwab: kokony, odpadki jeuwabne nieczesaaó 
i szarpie jedwabne, wata jedwabna,, odpadki je­
dwabne czesane, barwione i niebai-wione, jedwaJI 
surowy (grege).

Wełna, sierść i puch zwierzęcy, niecz ssane i  
nleprzędaor.e: r.iqprane i prane, sierść tarta, ostógjr, 
żyny, wyczoski, końce i cdpadki niebarwione j o »  - 
wionę, również gmnplowane.

Przędza w  kłębkach z manilli i sizalu do wiątiŁ  
lek o wadze w  10 m. — 30 gr. i mniej za pcawioieJ 
niem Ministerstwa Skarbu. ;

Uwaga: Pióra ptaków szlachetnych' palunkótoi 
(strusie, mai abu, rajskie ptaki, pawie, kolibry itpjg 
niewyprawhj.re (nieapreturowane, u j iu iw  
skórki z piórami ptaków szlachetnych gajtnna.0^5 
tylko suszone lub solone. j

GIEŁDY ŁEAJOWE,
G lerda  wai >*. ornka z dn ia  10 b . m (PAD

Cyfry w  ztotjCb Polary Stanów Zjedn. traiu, 'ilSlfa, t  
bony ztoie 077—080, pożyczkę złota 680, miłiunówka 
0ó6 — 055, pożyczka dola rewa 2i«

Czeki Belgia janz. 2346, Holandya hsinr. lSŁttoi 
Londyi tranz. 22uó, Nowy Joru hanz. 5i£tfe, P t a M  
tranz. 2647 Praga tranz. 1525 Szwajcarya tranz 9Sw 
(Wiedeń tranz. 732, Włochy uran . 2211.

W flM M w a 10 b . m. (FJT.l .cła, A kcya
Podane cytry rozumieją się w złotych. Bank Miiłapalnifi! j
KrakćT. , oank ^r.ea.ys.^w” Lwów 0I3n-O3&—, ;
bani: Z w. Sp Zar. P oznsń 386—*00, Pnls Oól—<131J
AilutOkl— 0----- 0—; u lło i Warazuw 410 —895J
Cegielski 064, Ursus 110 —125 Parowozy 029—031- 0 U  1 
Lawieicie 30—36, Żegluga 0k4—025, Polaka nafta 0431 1 
śita i Światło 052, .Ćmielów 07?—075, Słaraehowioa. 
239- 245, Pocisl 165 —135, Zieleniewski 800 ZynMdóai 
011/2— ćOŚ/ł Cnodorów 400 —370, Trzebinia ——.

G ELDY ZAGB A.NICZNE,
W la d e n  I b  bm . (PAT.;bnwizy. ..msterdam 268*0

Zarzeb i Belgrad o27, Berlin 16850 (za bilion) Bndaeta 
z. 4, Budapeszt. 0#4, BiPureaz. 301, Chryatania 9280 

Kopenhaga 11280, Londyn 3t».a0u, Madryt 
dyolau 3bw4, Nowy Jwrk i Olf 23, Pary? 3627, Pragal 2005 
Sofia 508 Sztokholm 18! .0 Warszawa IS&óOizalOjOOO) 
Zuryci. 12825, Dola.y 7C460, Belgijskie al8(, dukfcia 
11 ‘Cu, marka niemiecka i£.5u, angielskie 307.400,Dean- 
cusk.s 3605, holenderskie 265a0, włoskie 3045, jOgo- 
stowiauskie 327, norweskie 9150, po^kte 13670 za F-ał- 
lUiuunskie 296, szwedztaa 1Łj6Q szwajcaralda 12840. 
hiszpańskie 9110, czeskie z077. węgierskie 083.

AKCtE POLSKIE. Zieleniewski 93000 Apoik} 
630.00U, Silesia 23‘toO, Fan.o 21(,‘000 gal. Kaięnlji 
171100, Galicy a 1,200.000, Scbodnici 250*000, SiW) 
sza 47.000, Kompas 16*100, Goleszów 634*000, LłH 
men 11*000, bank malop, 4000, bank łupo. 71Qó» 
Pardanu cement 430*000, nafta polska 200UUU >jxar* 
Iw. 100‘000, Mrazniicą 37,000— 44*000, Iiepege 

40*000— 4?000«

P a p ie ry  lokacyjne. Renta majowa Sto, aust .
renta kor. 700, ren a lutowa 86U, weg. raaot ke . 
—  , losj tnreckie 330000, prior. aol. poŁ 434000, 
Kolej poiudn. 5160)

Z u ry m  10 bm . jPAT). Zamknięcie giełdy, .ułan- 
d> a 2Cd i0. Nowy Jork 553 —, Londyn 24*07, Pary;. 
28-25, Medyoian z i - a t ,  Praga 13 JO—, Łtudapi jzt OOOBti 
Baoareszt 2*30, Belgrad 6‘aO—, sofia 4'04, W a m ‘Wa 
 Wiedeń 0 007802.

Przedst&wicicIKołażydowskiego
na kongres Unfi międzyparlamentarne).

Sin. Warszawa. (  eleonem). K o l o  żydem.ukie 
na ostatniem posiedzer .u ustanf*wuu swym da 
legatom na najbliższy Kongres unii mięaasyjjeiLi 
mentamtj prezesa Koła fo t, dra Aoiebm
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Nadzwyczajna zniika cen!

£L*tych

6.50
9.50

12.50
15.50
18.50
22.50

Począwszy oc pok^dziiłku, dnia 14
Damskie białe płóc. na i  pasku i dziec. czarne skórz. 
i białe płóc. w ielkość: 19— 25

Damskie białe płóc. półbuc. i pani. na 1 pasku 
Damskie skórz bronz. i czarne półbuc. i pantofelki 
na 1 pasku
Damskie skórz, bronz. czarne półbuc. lak. i pantofelki 
na 1 pasku
Damskie skórz. bronz. i czarne półbuc. zamszowe 
czółenka, zamsz. pant. na 1 pasku w  modnych kolor. 
Męskie i damskie skórę, bronz. i czarne półbuciki 
oraz lak. i zamsz, pańt. w  najnowszycn fasonach

De nabycia we filiach l zastępstwach:

kłciyci;

6.50
9.50

12.50 
:s .5 0
18.50 
i>2.5©

Kraków, Rynek I Ł  
Przemyśl, Płac na Bramie. 
Przemyśl. Franciszkańska 26. 
Drohobycz, Rynek 7 
Jarosław, Grunwaldzka 8. 
Srymca.
Złoczów.

Lw ów, Legionów 13 
Lwów, Hetmańska 6. 
Kołomyja, Rynek 7. 
Stryj, Kościelna 24. 
Sambor.
Szczawnica.
Krosno.
Borysław, Pańska.

Katowice, Jana 1. 
Królewska H uta? Wolności 
Bielsko, W zgórze 20. 
Tarnów, Plac Sobieskiego. 
Rzeszów, 3 Maja 8. 
Cieszyn, Głęboka -5.
Jasło.

18.

jm a j
-SCHWAPP"
sajfepszy zagraniczny

I M f l l !
do wyciągania, 

w y s y ł a  h u r t o w n i e  
M. QOL!iJ:RQ

sklau popiera
Krr^ów Krakowska 9
Zamówienia listowne 
załatwia się odwrotną 
8*6 pocztą.
(esy koąkąruncyjne

U o w o Hm"  p>ss-
nia, g o tó w k ą  i na 

ra ty  tan io  sp rzeda je  Silb6i\ D iet- 
lew ska  101 1337

M2f7VnV i.Si»(tera‘ , ,K a y s «r “ , 
ilUUŁJUJ R ow ery  angielskie o , 
26 proc. taniej niż wszędzie w  
gotówkę, na raty sprzedaje Sil- 
bsr, Distlowska 109 1327

L U S T R A  m eblswe, 1313
L U S T R A  ga lan tery jn e ,
S Z K Ł A  sz lifow ana  poleca  tanio 
w y tw ó rn ia  Insi er B racia  Kaluaus, 
Kraków, S tarow iń ln s  69. Tel 2152

rutynowana ze stanoyraiią 
palską, poszukiwan.-i Zgło 
szenia pi :sjjne pod „Ste- 
notypistka' do Biura ogło­
szeń Sia'era, Rynek 8. 1332

RA&VKKLNIf W Z I P U K L k N S
najzastarzalsz4  i najniebo/.pieczniejbzą u Pań, 1 an >v 
i dzieei, po osobistem jawieniu się, poci dozorem 
wybitne?', lekarza specjalisty, bandażam. nowego 
o] >renŁ wjnalazku swego i prof. Dra Raskai’a

M T S IIa im bm  spucyalistai wynalazca ■ I III V  III CS Bi opatent. bandaży 1148
K rak ó w , Szlnk 39 (dtwn.ej Zwierzyniecka 4). 

Na żądanie prospekty darmo.

i  P r o r i i 7 i 7  e g l p J a C

bez jgowjazjtg kupna.
Bogato zaopatrzony skład fabryczny w yro­
bów metalowych, żelaznych i naczyń alum.

HU Ili i M M
Krak6w,u[.6orlrudy“  Ł f
Tel, 4i62 (naprzeciw hotelu ,R o y a l * )  T « ]  4162 

poleca kompletne wyprawy kucnenne, 
nakrycia stołowe(alpaka),wyroby galant. 
metalowe i blacharskie własnej fabry- 
kacyi. —  Towar tylko pierwszorzędny

Wielki obrót mały zysk!

Do Krynicy ?AHZNYUFREC?
LAM KI do dwóch dziewczątek 3 i 6-cio letn. 
Wymagane jest całkowite zajęcie się dziećmi 
i znajomość gry na fortepianie. Keferencye 
pierwszorzędne. Zgłoszenia osobiste w  Kra­
kowie u p. Zehnanowicz, ul. Dietla 11, U. p. 
lub listownie z załączeniem fotografii w  K ry ­
nicy Dawid Vogel, Pensyonat ,Felicya“ . 
Warunki: mieszkanie z utrzymaniem wraz 
z dopłatą wedle umowy. .1*22

FORTEPIANY 
P if MINA

Nadszedł wielki transport tanich pianin.

HELENA SMOLARSKA
j 4 2 o  Skład f o r t e p i a n ó w

Kraków Szewska 9,1. n. Tel. 4345.

7lo rezt kosztował
I Kanolda karmelki śmietankowe

ten jest stałym konsumentem;
kto zaś nie zna

Kanolt^ liarmenków
niechaj żąda w  najbliższym han dl. cukierniozyąu

bezpłatnej próby
a przekona się, że są

niedoścign ione! dobroc i
Hurtowna sprzedaż tylko całemi skrzyniami 

przez zastępcę fabryki 
183J PGNACY SPIRA

Iraków, ulica Poselska L. 21.
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NA RATY dogodne poleca towary sukienne na ubra­
nia, kostynmy, płaszcze itp. Płótna, zefiry, 
dymki, prześcieradła, obrusy i ręczniki 
po cenach konkurencyjnych « * l
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